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Uroczyste akademie i obchody
na cześć 17 rocznicy uchwalenia 

K onstytucji ZSRR
WARSZAWA (PAP). — W XVII rocznicę uchwaleni* K onstytucji 

ZSRR * inicjatywy aktyw u Tow arzystw a Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej odbyły się w całym k ra ju  liczne odczyty 1 akademie.

W W arszawie wieczór poświęcony 
XVII rocznicy uchwalenia K onsty­
tucji ZSRR odbył się w sali C entral­
nego Klubu TPPR. Mieszkańcy sto­
licy licznie zgromadzeni w obszernej 
eali klubu, z uwagą słuchali odczy­
tu obrazującego olbrzymie znaczę" 
nie, jakie miało dla narodów ra ­
dzieckich i państw a radzieckiego

uchwalenie Konstytucji 
1936 r. „K onstytucja — powiedział 
m. in. prelegent — była podsumowa­
niem pierwszego okresu budowy so­
cjalizmu w Związku Radzieckim, a 
równocześnie wskazała ona dalszą 
drogę. K onstytucja ta była i jest 
jednym ze źródeł siły i osiągnięć 
narodów radzieckich w  ich pracy

Z  f r o n t u  p l a n o w e g o  s k u p u

Zwiększyć fempo dostaw
w p ow iec ie  ch e łm sk im

Większość chłopów powiatu chełm­
skiego wykazała zrozumienie znacze­
nia obowiązkowych dostaw. Dobry 
przykład członków partii i aktyw u  
przyczynił się do tego, te  kilkadzie­
siąt gromad z honorem wykonało 
swoje plany obowiązkowych dostaw. 
Fakty te świadczą o tym , te  powiat 
chełm ski ma realne możliwości cał­
kowitego wykonania planów. Trzeba 
więc doprowadzić do tego by za 
przykładem  przodujących gromad 
w szyscy chłopi rozliczyli się ze swo­
ich obowiązków wobec państwa. Aby  
to osiągnąć rady narodowe, komitety 
partyjne  pounrwy czuwać, by gro- 
madzkie organizacje partyjne j, zespo 
ły gromadzkie z całą energią wal-

Z  k r a iu  I z e  ś w ia ta

podczas uroczyste} akademii, która 
odbyła się dnia 3 .X ll. br. w  Stalino- 
grodzie w przeddzień Dnia Górnika, 
Przew odniczący Rady Państwa A le­
ksander Zawadzki dokonał w  im ie­
niu Rady Państwa dekoracji zasłu­
żonych górników w ysokim i odznaczę 
niami państwowymi. Na zdjęciu: 
Przew odniczący Rady Państwa A le­
ksander Zaw adzki — dekoruje Orde 
Tem  ,.Sztandar Pracy" U k l  Konra- 
da Brodę — rębacza z kopalni „Bar- 
bara— W yzw olenie".  -

(CAF — fot. Kondracki)

•faród radziecki pod k ierow nictw em  
-’artti K o m u n istyczn ej stw orzył 
w szechstronnie rozw in ię ty  p rzem ysł 
ciężki, stanow iący fu n d a m en t socja­
lis tyczn e j ekonom iki. Leningradzka  
fa b ry ka  „E lektrosiła “  stanow i jed ­
no z po tężnych  ogniw radzieckiego  
p rzem ysłu  energetycznego. Na zd ję ­
ciu: fra g m en t produkcji hydrogene- 
rotorów *, (Fot. —CAF)

czyły o jak najszybsze, pełne w yko­
nanie planów skupu.

Hasłem w  chwili obecnej uńnno 
być — zwiększenie tempa dostaw  — 
przede w szystkim  zboia.

W  gminie Wojsławice jest wielu  
chłopów, którzy złośliwie uchylają  
się od realizacji obowiązkowych do­
staw  zboża. Należą do nich ob. ob. 
ANTO N I A RTYM SK1, JOZEF BO J­
KO s. SZCZEPANA, JA N  KUMOW- 
SK1. W ŁA D Y SŁ A W  KU D YL A, 
V 'ŁA D Y SŁ A W  M AZURKIEW ICZ, 
FELIK SA M ISIA K , M IRO SŁAW  
STR A B IL , JOZEF ZIĘ TA K , W ŁA ­
D Y SŁ A W  GUZ i inni.

Gminna Rada Narodowa wobec 
w y te j w ymienionych nie stosuje zad 
nych sankcji karnych. Sądzimy, te  
czas ju t  skończyć z pobłażaniem.

Mieczysław Tomaszewski 
Jan  W n u k

nad zbudowaniem ustro ju  kom uni­
stycznego i w walce o pokój na ca­
łym świecie".

MOSKWA (PAP). — Uroczyście i 
radośnie obchodzono w  ZSRR w 

■ orudnia dniu 5 bm - ogólnonarodowe święto 
— Dzień K onstytucji. Fabryki, za­
kłady pracy, instytucje, szk»ły, 
uczelnie oraz domy mieszkalne przy­
strojono w tym dniu flagami. Na 
licznych transparen tach  w idnia­
ły poszczególne artykuły  K onstytu­
cji ZSRR, przyznające szerokie p ra­
wa obywatelom radzieckim.

W tym dniu mieszkańcy stolicy 
ZSRR tłum nie zwiedzali muzea mo­
skiewskie, wieczorem zaś dziesiątki 
tysięcy osób udały się do teatrów , 
kin, sal koncertowych oraz do k lu ­
bów i pałaców kultury.

Ze wszystkich stron K raju  Rad 
donoszą o uroczystym przebiegu 
Dnia K onstytucji. W dniu tym pod­
sumowano wyniki socjalistycznego 
współzawodnictwa dla uczczenia 
Dnia K onstytucji oraz zapoczątko­
wano budowę licznych nowych do­
mów mieszkalnych i insty tucji ku l­
turalnych.

Bandy kuomintangowskie
w  B u r m i e  
kontynuują napady 
na ludność cywilna

LONDYN (PAP). Bandy kuom in­
tangowskie kontynuują agresywne 
działania w ojenne na terytorium  
Burmy. Jak  kom unikuje korespon­
dent agencji Reutera. Burmańskie 
M inisterstwo Obrony oświadczyło 
ł  grudnia, że w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni wojska kuom intan­
gowskie dw ukrotnie dokonały na­
padu na samochody cywilne w gra- 
niozacym ze Syiamem rejonie Ta- 
czilek, który wojska kuom intan­
gowskie obrały za swą bazę. Rezul­
tatem  tych ataków  są ofiary w lu ­
dziach.

M inisterstwo Obrony stwierdza 
dalej w  swym oświadczeniu, te  
teuomintangowcy pogwałcili porozu­
mienie o zaprzestaniu ognia.

mi!
Na cześć II Zjazdu

Załoga POM Klonownica Duża 
przyspieszy remonty maszyn

Pr»ro’.viM''y POM klonow nica Du­
ża włączając się do realizacji tez 
wysuniętych przez IX Plenum KC 
PZPR podjęli na cześć II Zjazdu 
PZPR szereg cennych zobowiązań. 
I tak brygada Edwarda Chacińskie- 
go zobowiązała się skrócić czas na­
praw y ciągników „Ursus" 1 „Zetor" 
o 5 dni i zakończyć rem ont do 5.II. 
1954 r.

Brygada II H enryka Żyluka zobo­
wiązała się skrócić term in remontu 
przyczep o 7 dni i zakończyć go do 
5.1. 1954 r. (zapewniając zarazem 
odpowiednią jakość przeprowadza­
nych remontów). Brygada II wezwa­
ła jednocześnie do współzawodnic­
twa brygadę III.

Brygada III Józefa Sieczkowskie­
go przyjm ując wezwanie zobowiąza­
ła się przy napraw ie snopowiązałek.

siewników zbożowych 1 młocarń 
skrócić termin o 15 dni i zakończyć 
remonty na dzień 21.1 . 1954  r .

Brygada IV Mieczysława Bur- 
dzickiego zobowiązała się wykony­
wać przeciętnie 140. proc. normy.

Dyspozytor, ZMP-owiec Eugeniusz 
Maślewski zobowiązał się na okres 
roku 1954 do wykorzystania w 100 
proc. zdolności eksploatacyjnej par­
ku i sprzętu maszynowego.

Kierownik w arsztatu  ob. Stani­
sław Romaniuk zobowiązał *ię 
wzmóc kontrolę oraz pomóc p ra ­
cownikom w arsztatu, aby sprzęt 
wychodzący z rem ontów zimowych 
był 100 procentowej jakości.

Podobne zobowiązania zespołowe 
i indywidualne podjęli wszyscy 
członkowie załogi POM Klonowni­
ca.

Z. Laslkowskl

Wydział Urządzeń FSC
w y k o n a ł  z a d a n i a  1953 r .

Dnia 7 grudnia 1953 r. o godz. 10 
załoga Wydziału Urządzeń Fabryki 
Samochodów Ciężarowych im. Bo-

Wyrok w procesie
szpiegów adenauerowskich

SZCZECIN (PAP). — Dnia 7 g ru d - . skiego szefa wywiadu przeciwko 
nia br. Wojskowy Sąd Rejonowy w [ ZSRR generała G ihlena, podlegają­

cej rządowi bońskiemuSzczecinie ogłosił wyrok w proce­
sie nasłanych do Polski agentów 
centrali szpiegowskiej b. hitlerow-

Naróri fiński pragnie
pogłębienia przyjaznych stosunków 

z e  Z w i ą z k i e m  R a d z i e c k i m
HELSINKI (PAP). — W związku 

z przypadającym  na dzień 6 grud­
nia świętem niepodległości F in lan­
dii, Demokratyczny Związek Narodu 
Fińskiego opublikował oświadcze­
nie, które głosi, te  wielowiekowe 
pragnienie narodu fińskiego — zdo­
bycia niepodległości — zostało zrea­
lizowane w wyniku obalenia caratu 
w Rosji i powstania nowego socja­
listycznego państwa radzieckiego. 
Oświadczenie podkreśla, że ciężkie 
doświadczenia nauczyły naród fiń­
ski widzieć we właściwym świetle 
zasadnicze przesłanki swej nieza­
wisłości narodowej i  państwowej. 
Naród fiński wie z własnego do­
świadczenia, że Związek Radziecki 
nie zagraża niezawisłości Finlandii, 
że pragnie żyć z nią w pokoju 1 
przyjaźni.

Związek Radziecki dowiódł, ż« po­
piera dążenia narodu fińskiego, któ­
ry pragnie utrw alić swą niezależ­
ność państwową i gospodarczą oraz 
rozwijać swą kulturę narodową.

Oparta na zasadach równości 
przyjaźń między wielkim i małym 
narodem nie podoba się tym kołom 
imperialistycznym, które dążą do 
podporządkowania sobie innych na­
rodów i do rozpętania nowej wojny 
światowej. Patrzą one krzywo na 
pogłębienie się przyjaźni między 
Finlandią a Związkiem Radzieckim 
oraz na rozszerzanie stosunków eko­
nomicznych odpowiadających in te­
resom obu krajów, a w szczególności 
interesom narodu fińskiego 

Utworzony niedawno w Finlandii 
rząd służy interesom wielkiego k a ­
pitału zachodniego i zagraża nieza­
leżnemu i pokojowemu istnieniu na­
rodu fińskiego. Mimo zapewnień rzą­
du, że pragnie on prowadzić nadal 
dotychczasową politykę zagraniczną 
tj. politykę jaką prowadziła Fin 
landla w okresie powojennym, na­
ród fiński powinien obserwować 
czujnie rozwój wydarzeń, aby móc 
w porę zażegnać każde niebezpie­
czeństw^

i w spółpra­
cującej z wywiadem amerykańskim.

Oskarżeni: Heinz Landvoigt i Kon­
rad  W ruck skazani zostali na kary 
śmierci, zaś oskarżony Adolf Ma- 
chura na karę  dożywotniego wię­
zienia.

Sąd podkreślił, że oskarżeni Land- 
voigt, Wruck i M achura prowadzili i FSC. który przystąpił do realizacji 
szpiegowską robotę w neohitlerow- [ zadań piątego roku Planu 6-letniego. 
skim wywiadzie adenauerowskim, f 
który przy poparciu władz am ery -, 
kańskich k ieruje cwe ostrze p rze -; 
ciwko niepodległości narodów Euro- ] 
py — w pierwszym rzędzie narodu , 
eolskiego. Sąd nie znalazł w stosun- j 
ku do oskarżonego Landvoigta oko-

lesława Bieruta zameldowała o w y­
konaniu rocznego planu produkcji.

O przedterm inowym  wykonaniu 
planu w znacznym stopniu zadecy­
dowała realizacja współzawodnictwa 
długookresowego oraz zobowiązań 
podjętych na cześć 36 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej 
i  dla uczczenia II Zjazdu PZPR.

W prowadzenie w czyn hasła stocz­
niowców gdańskich o wykonywaniu 
zadań dziennych w ciągu 7 godzin, 
będącego głównym orężem współza­
wodnictwa robotników z  Wydziału 
Urządzeń, pozwoliło im na skróce­
nie o dalsze 8 dni term inu w ykona­
nia zadań rocznych, k tóry  w po­
przednich zobowiązaniach był okre­
ślony na dzień 15 grudnia br.

Wydział Urządzeń jes t drugim po 
Hali Obróbki Drewna wydziałem w

liczności łagodzących. Landvoigt 
uważał swoją służbę w wywiadzie 
adenauerowskim za kontynuację 
swej służby w hitlerowskich siłach 
zbrojnych i przybył na teren Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej z 
bronią w ręku, by szkodzić jej 
interesom. Również w  stosunku 
do oskarżonego C onrada Wrucka 
Sąd nie znalazł żadnych okoliczno­
ści łagodzących; dwukrotnie zdra­
dził on naród polski — jako żołnierz 
formacji SS i jako najem ny żołdak 
wywiadu zachodnio - niemieckiego. 
Odnośnie oskarżonego Machury Sąd 
>vziął pod uwagę jego młody wiek i I 
brak wyrobienia życiowego, które j 
ułatwiły wrogom Polski Ludowej i 
wciągnięcie go do roboty szpiegów- I 
sklej.

*  Wetlin* dotychczasowych doniesie*, tw a ł  
tsw ny huragan, który I crudnla nawiedził 
• lany. Missisipi. Loulslana | Arkansas, .p o ­
wojowa! tmlerć 2t osób w samym tylko 
mleicle Vlcksbur*. 23* osóh odniosło rany. 
937 gmachów zostało zniszczonych lub uszko­
dzonych. Straty materialne w m ieści. V |ck- 
sburg obliczana su na 23 miliony dolarów.

»  Jak donosi z Bonn agencja ADN, w listo 
p sd ile br. straciło praca w  Niemczech zachód 
nich — wadług danych urzędowych — 187.46# 
osób. Przeciętnie po I  tyt. osób dziennic tra­
ciło prac*.

*  Pra«a donosi, <• premier Izraela Ren Ga- 
rlon podat sl« do dymlsll. Obowiązki premiera 
Izraela pełnić bcdile tymczasowo minister 
spraw zagranicznych Szarett.

4  Jak donosi dziennik l.poóskl „Asahl". 
robotnicy Towarzystwa Budowy Okrętów 
„Mltsublsl" w mieście Nagasaki dnia f  km. 
ogłosili 48-godzinny strajk w w alce o pojsm- 
I I  w trunków b* tj
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KPCz będzie jeszcze mocniej walczyć
o zwycięstwo pokofu i socjalizmu 

o podniesienie poziomu materialnego i kulturalnego 
mus procuftgcych Czechosłowacji

PRAGA (PAP). — Agencja CTK donosi, ic  w dniach 3—5 
grudnia b t. odbyło się w Pradze Plenum  Komitetu Centralnego 
K omunistycznej Partii Czechosłowacji.

R eferat „Niektóre zagadnienia ideologicznej, m asowi-poli- 
tycznej i organizacyjnej pracy partii" wygłosił Antonin Novotny. 
R eferat na tem at wyborów do Komitetów Narodowych oraz przy­
gotowań do X Zjazdu Komunistycznej P artii Czechosłowacji w y­
głosił V. Siroky.

Plenum  zaaprobowało referaty  i 
przyjęto je jako dyrektyw y dla pra­
cy partii.

Jednom yślnie przyjęto wniosek 
Prezydium KC KPCz w sprawie 
zwołania na 11—13 czerwca 1954 r. 
X Zjazdu Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji z następującym  po­
rządkiem dziennym:

1) R eferat sprawozdawczy o dzia­

łalności KC KPCz 1 dalsze zadania 
partii,

2) Referat sprawozdawczy Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej,

3) Dyrektywy dla ustalenia per­
spektywicznego planu rozwoju go­
spodarki narodowej na rok 1955 i 
na la ta  1956—1960.

4) W ybory K om itetu Centralnego 
KPCz i C entralnej Komisji Rewi­
zyjnej.

REFERAT V. SIROKY EGO NA PLENUM  
KC KOMUNISTYCZNEJ PARTII CZECHOSŁOWACJI

Celem kam panii przedzjazdowej
— oświadczył Siroky — jest umoc­
nienie jedności politycznej 1 organi­
zacyjnej, podniesienie dojrzałości 
ideologicznej organizacji p arty j­
nych, tak  aby partia  mogła jeszcze 
bardziej pomyślnie realizować swe 
zadania w dziedzinie kierowania 
budową socjalizmu, i aby cała par" 
tia  wcielała konsekwentnie w życie 
swój statut, k tóry jest jej ustawą 
podstawową. K am pania przedzjazdo- 
wa rozpoczyna się w okresie koń­
cowym planu pięcioletniego, który 
utrw alił siły gospodarcze i politycz-

Za lo b n e  dem onstracje w Iranie
n a  w ie ś ć  o w z n o w ie n iu  
stosunków dyplomatycznych 
z  W . B r y t a n ię

TEHERAN (PAP) — Decyzja rzą­
du irańskiego o nawiązaniu stosun­
ków dyplomatycznych z Wielką B ry­
tan ią  wywołała powszechne oburze­
nie w oałym Iranie. Mimo terroru 
policyjnego, wzmaganego stale przez 
rząd generała Zahedi, w stolicy Ira. 
nu  — Teheranie, odbyły się demon­
stracje  na znak protestu przeciwko 
wznowieniu stosunków z W. B ryta­
nią. Przeciwko manifestantom , nio­
sącym czarne chorągwie na znak ża­
łoby narodowej, władze centralne 
wysłały policję i wojsko, które b ru ­
talnie przystąpiły do rozpraszania 
■tłumów, dokonując licznych areszto­
wań.

ne republiki, oraz założył mocne 
podwaliny socjalizmu w Czechosło­
wacji.

W oparciu o w yniki industrializa­
cji socjalistycznej, o współpracę ze 
Związkiem Radzieckim i krajam i 
dem okracji ludowej, partia  jeszcze 
szybciej będzie kroczyła naprzód 
realizując główny cel budownictwa 
socjalistycznego — jak  najszybsze 
podniesienie stopy życiowej i po" 
ziomu kulturalnego łnas pracu ją­
cych m iasta i wsi. Zadanie X Z ja­
zdu KPCz będzie polegało na tym, 
aby upowszechnić doświadczenia 
zdobyte w  budownictwie socjali­
stycznym i w  walce o pokój, oraz 
aby ustalić dalszą drogę partii, do 
socjalizmu.

Doniosłe znaczenie dla zacieśnie­
nia więzi partii z ludem  pracującym
— mówił dalej Siroky — będzie 
miało przygotowanie j przeprowa­
dzenie wyborów do terenowych, re­
jonowych t obwodowych Komitetów 
Narodowych, k tóre odbędą się w 
m aju przyszłego roku.

Oczekujemy, że wybory, w któ­
rych nasza partia  w ystąpi w bloku 
z Frontem  Narodowym, w sojuszu 
z robotnikam i bezpartyjnym i, chło­
pami i inteligencją pracującą, z re­
wolucyjnym ruchem związkowym, z 
Czechosłowackim Związkiem Mło­
dzieży, z organizacjam i bezpartyjny­
mi, Czechosłowacką Partią  Socjali" 
styczną, z P artią  Ludową, 2 Partią  
Odrodzenia Słowackiego oraz z 
Partią  Wolności — wzmocnią sojusz 
robotników i chłopów, sojusz 
komunistów i  bezpartyjnych, że 
wzmocni się zarówno Front N aro­
dowy, jak { sojusz mas pracujących 
m iasta i wsi.

Dalej Siroky stwierdził, że wyniki 
jakie osiągnął naród czechosłowacki 
w ciągu ostatnich lat, niezbicie 
świadczą o tym, że linia wytyczona 
w czasie IX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji była słuszna 
i zapewniła niebyw ały wzrost go" 
spodarki i ku ltu ry  kraju .

Aby zapewnić również dalszy po­
myślny m arsz republiki ku socja­
lizmowi — powiedział Siroky — 
partia  nasza k ieruje się. dyrektyw a­
mi przyjętym i na Plenum  Komitetu 
Centralnego w dniu 4 września. 
D yrektywy te przew idują, że nale" 
ty :

1) zapewnić proporcjonalny rozwój 
gospodarki narodow ej —,

2) osiągnąć znaczne podniesienie 
produkcji rolnej nie tylko w sekto­
rze socjalistycznym, lecz również u 
chłopów gospodarujących indyw i­
dualnie w drodze rozszerzenia in ­
w estycji w budownictwie, mechani­
zacji i elektryfikacji gospodarki rol­
nej, przez znaczne polepszenie p la­
now ania gospodarki rolnej, organi­
zacyjne, ekonomiczne i finansowe 
wzmocnienie spółdzielni rolnych, jak 
również zwiększenie wymiany tow a­
rowej miedzy miastem i wsią —,

3) biorąc za punkt wyjścia podsta­
wowe prawo socjalizmu, zapewnić 
nieustanny wzrost m ateriainego i 
kulturalnego poziomu mas pracu ją­
cych, a w szczególności wzrost kon- 
sumeji indywidualnej.

W duchu tych właśnie dyrektyw 
wprowadzono zmiany w planie pań­
stwowym na rok 1953 i w oparciu
o te same dyrektyw y opracowany 
będzie p ian państwowy na rok 
1954.

W dniu 1 października — przy­
pomniał referent — dokonano ob­
niżki cen detalicznych, dzięki której 
masy pracujące uzyskają w ciągu 
roku 4,5 m iliarda koron czechosło­
wackich. Podniesiono ceny skupu na 
liczne produkty rolne, w wyniku 
czego dochody chłopów zwiększyły 
się o blisko m iliard koron. Ponadto 
udzielono pomocy finansowej w su ­
mie m iliarda koron jednolitym spół­
dzielniom produkcyjnym i chłopom 
gospodarującym indywidualnie.

Zjazd i wybory do komitetów 
narodowych — powiedział kończąc 
referent — są to dwa wielkie za­
dania stanowiące poważny egzamin 
dla całej naszej partii. Będziemy 
realizowali te  zadania z entuzjaz* 
mem, będziemy walczyć zdeeydowa- 

I nie o zwycięstwo w wyborach do 
j  komitetów narodowych, o pomyślne 

przeprowadzenie X Zjazdu naszej 
partii, o zwycięstwo pokoju i socja­
lizmu, o dalszy rozkwit naszej uko­
chanej ojczyzny, o dobrobyt 1 
szczęście wszystkich ludzi pracy.

Naród francuski jednoczy się przeciw ko wojskow ym  układom, odbu­
dowującym  W ehrmacht. Swój stosunek do sprawy utworzenia „europej­
skiej wspólnoty politycznej“ i „armii europejskiej" lud francuski wyraża 
w  licznych demonstracjach protestacyjnych. Na zdjęciu: demonstracja  
pracowników fabryki samolotów Marcel Dussault w Saint Cloud przeciw  
ko utw orzeniu armii europejskiej. (Fot. — CAF)

Konferencja na Berm udach ujawniła
p o w a ż n e  s p r z e c z n o ś c i 

Lanie! nie bierze udziału w obradach
LONDYN (PAP). Korespondent 

agencji Reutera donosi z m iasta 
Hamilton na Bermudach, że pre­
mier Laniel nie b ra ł w sobotę i w 
niedzielę udziału w obradach sze­
fów 3 mocarstw. Laniela zastępo­
wał m inister spraw  zagranicznych 
Bidault. Rzecznik delegacji francu­
skiej Bayen zakomunikował, że pre­
m ier Laniel z powodu przeziębienia 
nie uczestniczy w obradach. Bayen
— jak  podaie korespondent amery­
kańskiej agencji prasowej United 
P ress— „podkreślał, że przyczyną 
nieobecności Laniela na naradach 
nie jest niezadowolenie z konferencji, 
lecz rzeczywista choroba". K ores­
pondent UP dodaje: „nieobecność 
francuskiego prem iera na sobotnim 
posiedzeniu była tym  bardziej dziw­
na, że w tow arzystw ie dwóch 
członków delegacji spacerował om 
w sobotę w południe po ogrodzie 
k lubu „Mid-Ocean“ i fotografował 
się“.

Przedmiotem obrad w  sobotę i w
niedzielę była m. in. sprawa „armii 
europejskiej’, której omówienie za­
proponował prezydent Eisenhower.

NOWY JORK (PAP). Agencja 
Associated Press podaje, że na Ber- 

J  mudach powszechną uwagę zwraca 
i fakt nieobecności prem iera Laniela 
j na naradach szefów trzech mo- 
I carstw  zachodnich. „Krążą pogło- 
| ski — podaje korespondent Associa­

ted Press — że Laniel pragnie od­
grodzić się od toczącej się we F ran­
cji bitwy w sprawie arm ii europej­
skiej, ponieważ liczy na to, że mo­
że być wybrany prezydentem F ran ­
cji".

„New York H erald Tribune" po­
daje, że na konferencji na B erm u­
dach ujaw niły się różnice zdań. 
Prezydent Eisenhower — czytam y 
w tym  dzienniku — dążyć będzie 
przede wszystkim do utw orzenia 
armia europejskiej.

Agencje prasowe donoszą, te  na 
berm udach omawiano projekt od­
powiedzi na notę radziecką w sp ra­
wie konferencji m inistrów spraw  

zagranicznych. Szefowie trzech rzą­
dów zachodnich gotowi są w zasadzie 
przyjąć wniosek Związku Radziec­
kiego w  sprawie odbycia konferen­
cja czterech m ocarstw  w Berlinie. 
Ujawniły się jednak między nim i 
różnice zdań odnośnie term inu od­
bycia tej konferencji. Stany Zjedno. 
czone k ierują się dążeniem do prze­
forsowania ratyfikacji układu w 
sprawne arm ii europejskiej przez 
parlam ent francuski.

PARYŻ (PAP). Dziennik „Jour­
nal Du Dimanehe" w koresponden­
cji z Hamiltonu (Bermudy) pisze o 
poważnych rozbieżnościach między 
uczestnikami konferencji w sprawie 
odpowiedzi na notę radziecką. 
„Przygotowanie odpowiedzi m o­
carstw  zachodnich na notę radziec­
ką — pisze ten dziennik — okazało 
się znącznie trudniejsze niż można 
było przypuszczać...

Anglicy i Francuzi pragną pozo­
stawić drzwi otw arte dla omówie­
nia propozycji radzieckiej w spra­
wie zwołania konferencji pięciu m o­
carstw, podczas gdy Am erykanie 
nie chcą się zgodzić na to".

Surowi i n ieu b łagan i będziem y d la  tych
któizy odwożą sią targnąć na naszą niezawisłość i bezpieczeństwo

SZCZECIN (PAP). — W trzecim dniu procesu grupy szpiegów ade- 
nauerowskich przemawiali prokurator l obrońcy, po czym Sąd wysłu­
chał ostatniego słowa oskarżonych.

wieni* prokurator scharakteryzował 
szczegółowo przestępczą działalność 
oskarżonych, ujaw nioną w toku pro-

Oskarżyciel publiczny powiedział 
m. in.:

Jak  w ynika z niedaw nych donie­
sień prasy, na terenie NRD zlikwi­
dowano grupy szpiegowskie, pozo­
stające pod kierownictw em  byłego 
generała hitlerowskiego, Gehlena. 
A para t szpiegowski Gehlena zatrud­
nia tysiące agentów, zwerbowanych 
spośród byłych współpracowników 
w ywiadu hitlerowskiego i byłych ofi­
cerów W ehrm achtu, takich jak  szef 
oskarżonego w obecnym procesie 
Landvoigta — były m ajor Kaiser, 
były SS-owiec i w ielki obszarnik po­
m orski Reuder, były lotnik h itlerow ­
ski Jansen i inni. W śród materiałów 
ujaw nionych przy częściowej likw i­
dacji tego apara tu  znaleziono rów­
nież i instrukcje dotyczące szpiego­
stwa i dyw ersji w Polsce.

Proces obecny potwierdzi! te  
wszystkie fakty, choć oskarżeni uży­
w ają różnych nazw dla tego ośrodka 
szpiegowskiego.

Niezależnie od tego, czy nosi on 
nazw ę „Nachrichten-Dienst" czy 
„Buro Blank" (urząd Blanka) lub

cesu i przeszedł do nakreślenia ich 
sylwetek.

„Wruck Jest z urodzenia Polakiem
— mówi oskarżyciel publiczny — 
sprzedał on jednak swój naród już 
wówczas, gdy k ra j nasz na skutek 
zdrady sanacyjnej kliki popadł w 
niewolę i przeżywał ciężkie dni hi­
tlerowskiej okupacji. K arierę rene­
gata rozpoczął od uzyskania II g ru­
py „VolksHsty“ i przynależności do 
faszystowskiej organizacji młodzie­
żowej — „H itlerjugend"; dalsza d ro­
ga poprowadziła go praez „Arbeits- 
dienst" do „Leibstandarte SS-Adolf 
H itler". W końcu poszedł na szpie­
gowską robotę do spadkobierców 
H itlera. W ruck w yjaśnił przed Są­
dem, że w racając po raz wtóry do 
swoich bońskich mocodawców, za­
brał ze sobą swe dokumenty z SS, 
bo wiedział, że w państwie Ade- 
nauera przynależność do SS nie jest 
przez władze ścigana, a wręcz prze­
ciwnie — wysoko ceniona. Tak więc 
nie ma wątpliwości, Wysoki Są-

„AMT ZUM Schutze der Verfas- j dz-g  ̂ ie  os}ęarżony Konrad Wruck 
sung“, bezsporne jest, że wywiad jnU zbrodnię zdrady Ojczyzny 
taki stworzono jako przybudówkę , . narodu« 
wywiadu am erykańskiego i  że dzia­
ła on agresywnie przeciwko Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, usiłując 
gromadzić wiadomości wojskowe, 
polityczne i gospodarcze.

W. dalszym ęiągu »wego prsępiO-

Omawiając całokształt przestęp­
czej działalności W rucka — proku­
rator stwierdza, że zarzuty ak tu  os­
karżenia w stosunku do niego jak 
szpiegostwo, posiadanie broni, nie­

legalne przekroczenie granicy zosta­
ły w zupełności udowodnione.

„Adolf M achura jest byłym człon 
kiem „Hitlerjugend", wychowanym 
w zatrutym  klimacie faszystowskiej 
moralności, cechuje go w stręt do 
pracy, pogoń za choćby podłym, lecz 
łatw ym  życiem. Dlatego M achu­
ra został szpiegiem — zaprzedał się 
Kaiserowi. Oskarżony M achura — 
jak wynika z jego własnych w yjaś­
nień — zdawał sobie zupełnie jasno 
sprawę z tego, że działa jako zdraj­
ca i szpieg na szkodę Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

O drębną sylwetkę stanowi oskar­
żony Heinz Landvoigt. Nie jest on 
obywatelem polskim. Odpowiada on 
przed Sądem Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej jako obcy obywatel, 
k tóry  działał na szkodę naszego 
państwa. Jeśli jednak przeanalizuje­
my dokładnie jego działalność, to 
musimy powiedzieć, że jest on zdraj­
cą narodu niemieckiego: z wypowie­
dzi i  w yjaśnień złożonych przezeń 
na rozprawie widać, że oceniał on 
jasno sytuację, jaką wytworzyły w 
Niemczech zachodnich rządy am ery­
kańskich okupantów i Adenauera. 
O?karżony Landvoigt zdawał sobie 
wyraźnie spraw ę z tego, czyim in te­
resom służył i wiedział bardzo do­
brze o tym, że interesy te są prze­
ciwne interesom  narodu niemieckie­
go, że to  interesy garstki podżega­
czy wojennych — junkrów, fabry­
kantów  i bankierów.

Landvoigt to w ytraw ny szpieg, or­
ganizator kanałów przerzutowych — 

1 doradca Kaisera.
ł Ten, hitlerowski iandsknecht, spe­

ku lan t i sprzedajny socjaldemokrata 
na am erykańsko - adenauerowskim 
żołdzie — działał przeciwko w łasne­
mu narodowi i naszej Ojczyźnie".

P rokurator wskazuje następnie, ie  
fakty ujaw nione na przewodzie są­
dowym potwierdziły, iż Niemcy za­
chodnie stały się targowiskiem ludz­
kich istnień i kolonią am erykańskie­
go kapitału.

„Pokojowe siły narodu niemieckie­
go w swej walce o zjednoczenie 
cieszą się sym patią i poparciem 
Wszystkich miłujących \Volność i po­
kój narodów. O możliwości pokojo­
wego współżycia między Niemcami, 
a ich sąsiadami świadczą dobrosą­
siedzkie . i przyjazne stosunki mię­
dzy NRD a Polską. Polska jest jak  
najbardziej zainteresowana w nie­
dopuszczeniu do odrodzenia sią sił 
agresji na terenie Niemiec i w  ure­
gulowaniu sprawy niemieckiej na 
podstawach demokratycznych i po­
kojowych.

Tym bardziej — dla tych, którzy 
odważą się targnąć na naszą nieza­
wisłość, na nasze bezpieczeństwo, na 
nasze budownictwo socjalistyczne, 
dla tych będziemy tw ardzi i nie­
ubłagani.

Dia takich właśnie zbrodniarzy, 
dla zdrajców i wrogów narodu pol­
skiego, dla agentów am erykańsko- 
adenauerowskiego wywiadu, którzy 
podnieśli rękę na narody m iłujące 
pokój, żądam: dla osk. Landvoigta 
Heinza i Wrucka Konrada — kary 
śmierci, a dla Machury Adolfa kary 
długoletniego więzienia".

Obrońcy oskarżonych wysuwali w

swych przemówieniach te okoliczno. 
ści, które — ich zdaniem — mogły­
by wpłynąć na złagodzenie w ymiaru 
kary dla oskarżonych.

Obrońcy oskarżonych W rucka »l 
M achury podkreślali deprawujący 
wpływ wychowawczy, jakiemu byli 
poddani obaj oskarżeni w' „H itlerju­
gend" 1 w innych organizacjach h i­
tlerowskich, zaś w stosunku do> 
Landvoigta — m. in- wpływ antypol­
skiej propagandy prowadzonej przez 
prawicową partię socjaldemokratycz­
ną SPD.

Adwokaci wszystkich 'oskarżonych 
podkreślali jako okoliczność łagodzą­
cą przyznanie się przez oskarżonych 
do winy.

Po przemówieniach Sąd udziela gło 
su oskarżonym dla wygłoszenia oetat 
niego sSowa.

Osk. Landvoigt w  ostatnim swym 
słowie zwraca się z ostrzeżeniem do 
tych ludzi w Niemczech zachodnich 
i wschodnich, którzy dotychczas nie 
zdają sobie sprawy ze zbrodniczego 
oblicza rewizjonistów adenauerow- 
skich i ich am erykańskich mocodaw 
ców. Podkreśla on, iż im perializm 
am erykański jest właściwym tw órcą 
nowego W ehrmachtu — opiekunem 
adenauerowskiego wywiadu i hitle- 
rowsikich generałów.

Stwierdzając sw ą winę wobec n a ­
rodu pofeildego, osk. Landvoigt prost
o wymierzenie mu takiej kary, k tó ­
ra pozwoli mu na powrót na uczci­
wą drogę życia.

Również osk. M achura i .
Wruck pieszą Sąd o łagodny wymiar ,! 
kary,
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Ob. Andrzej Jaworski z gromady Bortalycze (pow. Zamość) wykonał w  
całości swe obowiązki tuobec państwa. Przywiózł właśnie resztę po­

zostającego do odstawy zboża.
- - ! --------------- ——— H ■ ■■ I '!«

Z ż y c i a  p a r t i i

Kto prosi o glos?
Tow. Stanisław  Walczak, kierow ­

nik gospodarstwa PGR w Babinie 
(Zespól Niemce) pierwszy poprosił o 
glos.

— Zorganizowaliśmy dzisiejszą na 
radę produkcyjną w związku z IX 
Plenum  Partii. Zastanówmy się 
wspólnie, jakie mamy możliwości 
podniesienia produkcji rolnej.

Nasze gospodarstwo — ciągnął 
tow. Walczak — może się poszczy" 
cić dużymi osiągnięcam i. Zebrali­
śmy w tym roku niezłe p lony  psze­
nicy 18,5 q z hektara, żyta — 22.4 q, 
owsa — 20 q, jęczmienia — 16 q. 
Nie powinno to być nasze ostatnie 
słowo, gdyż stać nas na lepsze wy­
niki. Nie wykorzystaliśmy wszyst­
kich możliwości. Mieliśmy też wy­
padki rozluźnienie dyscypliny pracy. 
A przecież żadne wojsko nie w ygra­
ło jeszcze bitwy jeśli nie było do­
statecznie zdyscyplinowane.

Tow. Walczak skończył. Dyrektor 
Zespołu PGR Niemce, tow. Jęczeń, 
rzucił okiem na zebranych. Siedzieli 
pod ścianami, nie wykazując więk­
szego zainteresowania. Nikt n ił 
spieszył się, by zabrać glos w dys­
kusji.

— No, towarzysze, wypowiadajcie 
się śmiało — zachęcał tow. Jęczeń.

Nie odnosiło to żadnego skutku. 
Robotnicy milczeli.

— Może tow. Borkowska powie 
nam coś o swojej pracy? — tow. Ję ­
czeń w ten sposób usiłował rozpa­
lić dyskusję.

Tow. Borkowska poruszyła się 
niespokojnie.

— Mężczyźni nic nie m ów ią,-to  
niby dlaczego ja mam zaczynać? Ale 
powiem. My trochę narzekam y w 
gospodarstwie na brak rąk do prncy. 
A przecież nie wszystkie kobiety są 
należycie wykorzystywane. Chciały­
by one pracować, ale muszą dzie­
ciakami się zająć. Gdyby tak moż­
na w naszym PGR założyć przed­
szkole, to by było dopiero dobrze! I 
więcej rąk znalazłoby się do pracy 
i kobietom by to ulżyło.

— Racja! — rzucił ktoś z kąta  i 
zamilkł. Inni potakiwali głowami.

Toyv- Borkowska powiedziała, o 
c z y m -myśli. Wszyscy słuchali jej 
słów, ale nadal n ik t nie kwapił się 
poprosić o głos.

Mniej więcej tak! przebieg miała 
narada produkcyjna w. gospodar­
stw ie PGR Babin w dn. 27 uo m. 
Z a k o ń c z y ła  się wprawdzie podję­
ciem z o b o w ią z a ń  na cześć II Zjszdu 
Partii, ale nie zmobilizowała z a ło g i 
do w a lk i  o wykonanie uchwał IX 
Plenum. Z o b o w ią z a n ia  in d y w id u a ln e  
podjęli j e d y n ie  Feliks Wójcik, chlew  
m istrz i tow. Stanisław  ZafjbsKi, 
clm i!iiarz.

Za niewłaściwy przebieg na 
można mieć pretensje do załogi. 
Mowia. gdyż trudno uwierzyć, aby 
kilkanaście osób i to przeważr.’e 
członków partii nie miało nic do po­
wiedzenia o swojej pracy, o możli­
wościach zwiększenia produkcji rol­
nej. Można również wysunąć k ry ­
tyczne uwagi pod adresem kierow­
nika gospodarstwa i dyrektora Ze­
społu.

Gdyby tow. Jęczeń i tow. Walczak 
skrytykow ali błędy, wymienili n a ­
zwiska robotników, ociągjłjacych się 
w pracy, pochwalili przodujących 
na pewno rozbudziłoby to dyskusję 
i nie trzeba by było nikogo nam a­
wiać do zabierania głosu.

N arada w PGR wykazała również 
jak  słaba jest tu ta j organizacja paf ' 
tyjna. Sekretarz jej, tow. Dębski nie 
potrafi tak  pokierować pracą orga' 
nizaeji partyjnej, by była zdolna do 
mobilizowania załogi, do wykonania 
stojących przed n:a zadań, ,

0 wykorzystanie rezerw rolnictwa
w »zoqłębin chlebowym« Lubelszczyzny

Kiedy na  zakończenie zebrania 
kierownik gospodarstwa zapropono 
wał podjęcie zobowiązań dla uczcze­
nia II Zjazdu Partii, m ających na 
celu wzrost produkcji rolnej, tow. 
D ębski, który powinien być przecież 
jednym z inicjatorów Czynu Przed- 
zjazdowego, uśmiechał się tylko, 
mówiąc powątpiewająco: „A może 
się nie urodzi?"

Nad poruszonymi przez nas spra­
wami nie można przejść obojętnie. 
Komitet Powiatowy w Lubartowie 
oraz Komitet Zakładowy PGR Niem* 
ce muszą zastanowić się, w jak i spo­
sób można uzdrowić atmosferę w 
gospodarstwie Babin. W ydaje się 
nam, że trzeba przy udziale przed­
stawicieli KP i KZ dokonać dokład" 
nej analizy dotychczasowej działal­
ności podstawowej organizacji par­
tyjnej i zastanowić się nad tym, czy 
tow. Dębski b idzie mógł nadal peł­
nić obowiązki sekretarza.

Dyrekcja Zespołu PGR Niemce i 
kierownictwo gospodarstwa ze swej 
strony powinny się zastanowić, w 
jaki sposób można polepszyć wa­
runki bytowe robotników. Trzeba 
będzie rozważyć wniosek tow. B or' 
kowskiej w spraw ie założenia przed­
szkola Jeśli załoga odczuje zwięk- 
lizoną troskę kierownictwa o spra­
wy bytowe — wzrośnie jej zapał do 
pracy i osiągnięcia gospodarstwa 
będą większe niż dotychczas.

MAJ

Tezy na II Zjazd PZPR w skazują 
drogę do podniesienia produkcji 
rolniczej — w ciągu 2 la t o około 
10 proc.

W związku z tym  w  powiecie 
hrubieszowskim m usi zwiększyć się 
wydajność z hek tara  co najm niej 
o 2 q zboża, wydajność ziemniaków
0 5—7 proc., a pogłowie bydła o 
7—10 proc., trzody chlewnej o 10— 
15 proc.

Ziemia hrubieszowska jest . u ro­
dzajna, można z - niej uzyskać wy­
sokie plony. Nie na darm o zwykło 
się mówić, że Hrubieszowskie to 
„zagłębie chlebowe" Lubelszczyzny. 
Musimy równocześnie stwierdzić, że 
przeciętna w ydajność z ha, jaką 
chłopi tu ta j uzyskują jes t jeszcze 
ciągle niew ystarczająca. Na ziemi 
hrubieszowskiej powinny być lep­
sze wyniki. Gdzie zatem tkw ią re ­
zerwy w rolnictwie, co trzeba zro­
bić, ażeby chłopi hrubieszowscy 
osiągnęli wyższe plony?

Oto kilka przykładów, k tóre 
wskażą na istniejące możliwości 
podniesienia produkcji rolniczej w 
powiecie hrubieszowskim,
STARANNIE UPRAWIAJMY POLA

Podorywki, dobrze w ykonana or­
ka przedzimowa zwiększają plony 
ważniejszych upraw  o około t l  q z 
ha. Tymczasem w wielu gminach 
powiatu hrubieszowskiego, jak np. 
w gminie Mienlany i Werbkowice, 
mimo sprzyjających w arunków  a t­
mosferycznych orki zostały prze­
prowadzone w bardzo małym pro­
cencie. W gromadzie Hostynne nie 
podorano znacznej ilości ściernisk.

Na terenie powiatu hrubieszow ­
skiego siewy jesienne przebiegły 
znacznie spraw niej niż w latach 
ubiegłych. Ale w takich gminach 
jak Dubienka i Uh-anie nie wyko­
rzystano należycie siewników x 
GOM. Wielu chłopów przeprowa­
dziło siew ręcznie.

Wiele do życzenia pozostawia 
również rozprowadzenie ziarna kwa 
lifikowanego. Np. gminie G ra­
bowiec chłopi w  ogJre nie wymie­
niali ziarna, które następnie trzeba 
było przerzucać do innych gmin. 
W gminie Grabowiec nie wykorzy­
stano także 4 ośrodków czyszczenia
1 zapraw iania ziarna, A przecież 
wszyscy rolnicy powinni zdawać 
sobie sprawę z tego, że ważnym 
zabiegiem w walce z chorobami 
roślin jest zapraw ianie ziarna. Prze­
cież śniedż, głownia, względnie rdza

zbożowa często w znacznym stopniu 
w pływ aja na obniżk•  plonów.

Zły dobór stanowisk pod poszcze­
gólne zboża ozime, opóźnione sie­
wy jesienne (w gminie ICryłów i 
Mircze zakończono je po 15 paź­
dziernika), późne dokonyw anie 
orek przedslewnych, szczególnie pod 
żyto — oto dalsze zaniedbania w 
■racjonalnej uprawie. Usunięcie tych 
braków, terminowe przeprowadze­
nie wszelkich prac Polowych, szer­
sze stosowanie metod agrotechnicz­
nych, to w łaśnie owe rezerwy w roi 
nictwie, których m aksym alne wy­
korzystanie przyczyni się do pod­
niesienia wydajności z hektara.

KAŻDY ROLNIK —
WZOROWYM HODOWCĄ

Zwiększenie pogłowia bydła, jak 
również trzody chlewnej wymaga 
odpowiedniego zabezpieczenia bazy 
paszowej. Trzeba stwierdzić, że w 
wielu wypadkach pielęgtiacja łak i 
pastw isk jest przez rolników zanie­
dbana. O ile chłopi lepiej dbaia o 
grunty orne nawożąc je obornikiem 
i zasilając nawozami sztucznymi o 
ty le  łąki eksploatuje się jedno­
stronnie. Racjonalne przeprowadze­
nie zabiegów pielęgnacyjnych na 
łąkach i pastw iskach ma duży 
wpływ na ich wydajność. Pielęgnu­
jąc łąki z powodzeniem można zbie­
rać z hektara nie 26 q a 50 q sianą, 
Poza tym dla zwiększenia bazy pa­
szowej we wszystkich gospodar­
stwach potrzeba położyć duży na­
cisk na zasiewy poplonów ścierni­
skowych i ozimych, k tóre oprócz 
skarm iania na zielonki dają duże 
ilości zielonej masy na kiszonki. 
Największe zaniedbania pod tym 
względem dają się odczuć we 
wszystkich gromadach na terenie 
gmin: Dołhobyczów, Krylów, Hul- 
cze. Chłopi tych gmin powin­
n i siać więcej poplonów, lepiej 
pielęgnować łąki i  pastwiska, by 
poprzez zabezpieczenie bazy paszo­
wej powiększyć swoją hodowlę. 
Wszyscy powinni brać przykład z 
Mieczysława Pogonowskiego x gro­
mady Telatyn, który c S arów  lu ­
cerny potrafił p riez  cale lato wy- 
karm ić 6 sztuk trzody chlewnej, 
parę koni I bydło.

ANI JEDNEGO HEKTARA 
UGORÓW

Dalszą rezerwą dotychczas całko- 
• wicie nie wykorzystaną t°  ugory i 

niezagospodarowane grunty. Na te ­
renie powiatu hrubieszowskiego 
jest ogółem 406 ha niezagospodaro­
wanych odłogów mimo, że istniały

Źle się dzieje in Spółdzielni Pracy 
Wyrobów Papierniczych

Spółdzielnia Pracy Wyrobów P a ­
pierniczych w Lublinie jest jedynym 
dostąjwcą opakowań tekturowych, sko 
roszytów, brulionów, kopert, tebzek 
szkolnych itp. dla instytucji, urzę­
dów, fabryk i sklepów w naszym 
województwie.

Rynek wykazuje duże zapotrzebo­
wanie na te artykuły, a tymczasem 
spółdzielnia nie wykonała planu za 
III kw artał br., ani pod względem 
wartości, ani asortym entu. Również 
wykonanie zadań rocznych jest pod 
znakiem zapytania. Na stan ten 
m .in , w płynęła nieregularna dosta­
wa surowca. Spraw a ta  przesiania 
zarządowi wiele innych istotnych 
przyczyn złej sytuacji spółdzielni, 
jak brak odpowiedniej organizacji 
pracy i mało energiczne kierownic­
two.

VW lipcu br. sytuacja uległa nie­
znacznej poprawie, z tym, że wy­
konano plan tylko według wartości 

natom iast w asortymencie nie zo­
ra dv ^  °n .trBa,1,*owany- Nie przystąpio. 
d y no m. im. do produkcji zaplanowa­

nych brulionów rzekomo z powodu 
b .aku  odpowiedniego papieru, a moż- 
n ł  było przecież postarać s ’’ę o od­
powiedni asortym ent, tr e e b a  było 
tylko wykazać więcej inicjatywy i 
dobrych chęci. Brak szczegółowych 
instrukcji dla poszczególnych punk­
tów, którym i kieruje spó!dz;elnia o. 
raz odpowiedniego podbiału obo­
wiązków i odpowiedzialności między 
członków zarządu •— odbił się u jem ­
nie na w '-konaniu planu. Nie jest 
też w spółdzielni należycie zorgani­
zowany odcinek techniczny. W za­
kładzie Nr 1 nie przestrzega się norm 
zużycia surowców; co powoduje nie­
bywałe ich m arnotrawstwo.

W toku produkc.fi torebek dla 
Centrali Aptecznej stwierdzono brak 
jednej beli papieru „Jaw a", Kierow­
nik techniczny ob. Dziubanowska 
nie wiedziała, c?y też nie chciała wie­
dzieć o tym, że wydawanie m ateria­
łów odbywało się bez kontroli i t>es

prowadzenia k a rt surowcowych. N ikt 
nie wiedział, ile surowca pobierano 
i ile dany kierownik powinien z tego 
wyprodukować wyrobów.

Niezgodna z  obowiązującymi prze­
pisami gospodarka surowcem, wyko. 
nywanie nieujętych w planie asor­
tymentów, jak np. teczek sokolnych, 
zawalających niepotrzebnie magazy­
n y  —  postawiły spółdzielnię w k ło­
potliwej sytuacji. W IV kw artale br. 
zabrakło dostarczonego już poprzed­
nio papieru na zaplanowaną produk­
cję toreb. A gdy do tego dodamy je­
szcze, że w wyniku nieprzemyślanych 
przerzutów surowca z jednego zakla 
du do drugiego zwiększyły się o- 
gromnie koszty własne — będziemy 
mieli dostateczny obraz bezplanowej, 
nieoszczędnej i chaotycznej gospodar 
ki spółdzielni.

W Spółdzielni Wyrobów Papierni­
czych nie ma dotąd planowania we­
wnątrzzakładowego będącego pod­
stawą do podejmowania zobowiązań 
i dlatego też m. in. nie istnieje tam  
w ogóle współzawodnictwo procy.

A przecież spółdzielń U ma wszel­
kie ku tem u możliwości, by szeroko 
rozwinąć ruch współzawodnictwa. 
Nie brak tam ofiarnych pracowni­
ków. jak np.:, M aria Ciechan, Zofia 
Suszko, M aria Pietraszek, Jó 'e f  Mi- 
łowski wykonujących od 150 proc. 
do 200 proc. normy. Brak popularyza 
cji przodujących ludzi, b rak  poli­
tycznego oddziaływania na załogę 
jest dowodem słabej pracy organi­
zacji partyjnej i związkowej oraz 
ZMP-owskiej. Słabość kierownictwa 
politycznego wynika z nieodpowied­
niego rozstawienia członków partii 
i ZMP w poszczególnych zakładach. 
(Na przykład w zakładzie Nr 1 nie 
ma ani jednego członka partii, jest 
tylko 1 członek ZMP).

O dpow iedzialność^ istniejący stan 
rzecizy, dopuszczenie do tak  poważ­
nych błędów, jakie zaciążyły na p ra­

cy spółdzielni i wpłynęły na  zaha­
m owanie wykonania planów produk 
cyjnych, ponosi w dużej mierze Zwią 
zek Branżowy Przem yślu Drzewne, 
go, którem u podlega spółdzielnia. 
ZBPD, który  nie kontrolował pracy 
spółdzielni musi jak najssybciej po­
móc jej we właściwym ustawieniu 
ludzi i  produkcji. O rganizacja p a r­
ty jna w spółdzielni powinna przea­
nalizować w świetle IX Plenum do­
tychczasową swą działalność, zaciząć 
pracować po nowemu, właściwie po­
kierować pracą Rady Zakładowej i 
ZMP, pomóc w  rozwoju wspólzawod 
niotwa, w upowszechnieniu przodu­
jących metod, zmobilizować do 
wzmożonej walki o p lan całą zało­
gę. Organizacja party jna m usj po­
móc kierownictwu w pokonywaniu 
trudności. II. R.

wszelkie możliwości ich w ykorzyJ 
stania. Jeśli jest jeszcze tyle ugo­
rów to znaczy, źe tracim y około 
4000 q zboża. Zapominamy równo­
cześnie o tym, że odłogi stanow ią 
siedlisko chwastów, które przerzu­
cają sie na inne pola. Każdy przo­
dujący chłop powinien dbać o to, by 
w jego gromadzie, skoro przyjdzie 
wiosna wszystkie odłogi zostały zli­
kwidowane,

Oto poważne rezerwy w rolnic­
twie, które trzeba wykorzystać w 
powiecie hrubieszowskim. K ażdy 
rolnik powinien uczyć się system a­
tycznie coraz lepszej gospodarki i  
rozpow szechnić swoje osiągnięcia 
i doświadczenia wśród swoich są- 
piadów. Partia, Rząd, cale społe­
czeństwo oczekuje od chłopów po­
w iatu hrubieszowskiego polepsze­
nia pracy w rolnictwie, stosowania 
nowoczesnych sposobów upraw y ro­
ślin, szerszego stosowania m echani­
zacji, bv w przyszłym roku pow iat 
hrubieszowski osiągnął wyższą wy-1 
dajność z hektara, by „zagłębia 
chlebowe" Lubelszczyzny .wykonało 
plan produkcyjny w 100 procentach.

Pad

niedyskretne pytania
— Mamv, towarzysze, poważne o* 

ciągnięcia w pomocy sąsiedzkiej, We- 
dług sprawozdań prezydiów gm in­
nych m d narodowych, z pomocy sko  
rzystało przy orce, siewie, żniwach  
i/d. 1957 go»tiodarstw bezkonnych. 
Nie trzeba chyba mówić szeroko', 
jak wielki jest to sukces w  skali po­
wiatu. Jest to świadectwo dobrej pru 
cy naszego w ydziału rolnego, towa­
rzyszy z prezydium  PRN, no i GRN... 
Nie chodzi m i tu o chwalenie pracy 
aparatu, którym  kieruję, ale o pod­
kreślenie osiągnięć, które rzutują  na 
ogólną sytuację na wsi. W  tym  za­
kresie zrobiliśmy w ielki skok, towa* 
rzysze!

Po oklaskach, towarzyszących sło­
wom przewodniczącego prezydium  
Powiatowej Rady Narodowej na tta* 
radzie aktyw u  powiatowego, om a­
wiającego tezy ogłoszone przed  
II Zjazdem partii przez IX  Ple­
num  KC naszej partii, z sali zadano 
pytanie:

— A ile w powiecie jest tych bez- 
konnych gospodarstw?

Przewodniczący Prezydium  PRN  
nie wiedział tego wprawdzie, nie kie­
row nik ..dobrze pracującego" w y­
działu rolnego, to mocny sta tystyk. 
Bez zająknienia odpowiedział więa 
ciekawem u aktyw iście: 9000. Tak, 
słownie dziewięć tysięcy.

Na drugie pytanie: kto w  takim  
razie zaorał, zasiał, pomógł przy żni­
wach itp. pozostałym  7.013 chłopom  
m ałorolnym  — odpowiedzi udzielili 
sekretarze KG i przewodniczący pre­
zydium  GRN. Odpowiedzi były jed­
nobrzmiące: „pomogli" im  po swoje­
m u kułacy.

Były wprawdzie i inne pytania, 
jak  np.: co na  to prezydium  PRN, 
dlaczego dekret Rządu o pomocy 
sąsiedzkiej nie został tuprowadzonii 
w życie, gdzie byli towarzysze * KG 
i  szereg innych, Ale na te pytania  
jakoś n ik t nie umiał odpowiedzieć.

A  może by jednak to tym  powie­
cie i w  wielu innych po gruntownym  
namyr’le spróbować znaleźć odpo­
w iedź na te niedyskretne pytania  I 
raz na zatosze rozwiązać tę palący 
sprawę tak, jak tego uczy partia? 
Jak myślicie, towarzysze z  KP i 
PRN?

SZEL.

*) Felieton oparty *osU  na materiale t n/iś 
r»dy aktywu partyjneco w Piotrkowie (wof<
łód zk ie).

Budynek Stacji Pomp w Puławach nie jest wyrem ontowany na zimę, 
a pracownicy dotąd nie otrzymali ciepłych ubrań i marzną przy pracy. 
Co na to ob. Suszek z P.M.R.N., odpowiedzialny za ten stan rzeczy? 
(8204/1).
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L i n i a  p o d z i a ł u
M ateusz Skw arzyński ma 70 lat. 

N iedawno otrzym ał Krzyż Zastugi 
jako  przodownik wsi. Byl na zjeź- 
dzie w Szczecinie, jako wzorowy ho­
dowca (jego krowa daje 5.500 li­
trów  m leka rocznie). Jest członkiem 
spółdzielni produkcyjnej typu I b, 
jaka  powstała w Krzczonowie latem 
bieżącego roku. D eklarację podpisał 
w raz z żoną. Teraz jest jednym z 
najlepiej pracujących członków spół­
dzielni.

Do spółdzielni przyszedł nie po to, 
żeby korzystać, choć wie, że korzyść 
z  tego będzie m iał na pewno, ale 
Skw arzyńskiem u nie o to przede 
wszystkim chodzi.

W ciągu 70 la t życia Skwarzyń- 
ekiemu niejedną zmarszczkę wyora- 
ła  troska nie o swoje sprawy. W 
niesławnych czasach dwudziestolecia 
należał do tych, którzy lep:ej od 
innych widzieli ludzką krzywdę, ro­
zumieli jej sens i nieraz występowa­
li przeciw społecznemu bezprawiu.
A przecież i wtedy Skwarzyński w ie­
rzył, że będzie, że musi być lepiej.
Z uporem pracował, by dzieciom 
swoim dać trochę nauki, wiedzy, 
znajomości świata. Sąsiadom też 
niejedną radą służył, na duchu pod­
trzymywał. Ta w iara w postęp była 
drogą, po której Skwarzyński do­
szedł do spółdzielczości produkcyj­
nej, by tu  ostatnie swe lata przeżyć 
w  trudzie, dla polepszenia chłopskiej 
doli.

Mateusz Skw arzyński nie jest sam. 
Tak samo dzielnie jak  on pracuje w 
spółdzielni jego syn Józef, nauczy­
ciel miejscowej szkoły. O tym też 
nie można powiedzieć, żeby w spół­
dzielni szukał dobrego interesu. I 
na pewno nie ma w Krzczonowie 
nikogo naw et wśród tych, co wil­
kiem patrzą na wspólne gospodar­
stwo, żeby nie rozumiał, że temu 
chłopskiemu synowi dobro całej wsi 
najbardziej leży na sercu. N ikt nie 
może odmówić Skwarzyńskiemu ani 
uczciwości, an i poświęcenia w pracy 
dla gromady.

Brygadzista połowy M ichał My­
słowski, to też jeden z tych, co chcą 
służyć dobrej sprawie, społecznej 
sprawie. Jest w nim taka niecierpli­
wość, aby brać się za najtrudn ie j­
szą i najbardziej naw et niewdzięcz­
ną pracę, byle gromadzie przyniosła 
pożytek.

Że m iał różne błędy? Ten ich nie 
popełnia, kto patrząc we własny 
pępek w nim widzi środek świata. 
A potem się jeszcze oburza, że w 
rozmachu idącego czasu ktoś go po­
trącił nieuważnie. Społeczny trud 
ciężki, nieraz się człowiek potknie 
pod tym ciężarem i komuś na nogę 
nastąpi. Kiedy nie chcesz by cię to 
spotkało, sam pomóż dźwigać.

M aria Cioczkowa, należy do n a j­
dzielniejszych pracowników kolek­
tywnego gospodarstwa. Tej jesieni 
solidnie pomagała, aby na czas za­
siać oziminy, aby wspólna praca 
napraw dę się rozpoczęła. Na takie­
go członka spółdzielni, jak  Cioćzko- 
wa można liczyć. Z pewnością jej 
wkład pracy zastanie wysoko opła­
cony przez plony.

Józef Poleszak pracuje we mły­
nie. A przecież kiedy robota w 
spółdzielni pilna nie trzeba go dłu­
go nawoływać. Kto jak kto, ale 
Poleszak dobrze zna co to bieda, co 
to znaczy nie mieć gdzie zarobić — 
jak  przed w ojną bywało. Własny 
6krawek pola nie zapewniał rodzi­
nie małorolnego naw et najskrom ­
niejszego utrzymania. Dlatego dziś 
Poleszak należy do tych, którzy 
czynnie budują nową wieś, w której 
dawny porządek pozostanie tylko w 
opowiadaniach starszych. Prawda, 
że nie łatwo czasem przeciw włas­
nym sąsiadom stanąć, ale Poleszak,

kiedy co robi — n i t  właź m u w
drogę.

Tych pięcioro, to  jeszcze nie 
wszyscy. Kolektyw liczy 26 człon­
ków. Choć nie na każdego w nim 
można stawiać, przecież tam, gdzie 
choć jedna gałąź zdrowa zawsze 
wokół niej nowe pędy wyrosną. 
Jest też sposób, żeby pozbyć się te ­
go co chore, usychające, tego co 
przeszkadza. Obcina się stare  gałę­
zie a nowe na ich miejsce rosną, 
aby lepsze dawać owoce. T ak i  z 
krzczonowską spółdzielnią będzie.

*  * *

Tak będzie, chociaż nie wszyscy 
w to wierzą. N awet w śród człon­
ków spółdzielni są tacy, co po cichu 
w inną stronę patrzą. Choćby czło­
nek zarządu M amczarz — do pracy 
na wspólnym nie wychodzi, sp ra ­
wami spółdzielni się nie interesuje, 
woli upraw iać kaw ałek ziemi, k tórą 
posiada jego żona. Sam przewodni­
czący — Stanisław  Żagiel niby trosz­
czy się, niby zabiega, ale więcej po 
„Rynku" i  w  gospodzie niż w  
spółdzielni. P o trafi naw et szepnąć 
po cichu sąsiadowi, że „dla jego 
przyjemności spółdzielnia może się 
zawalić". Tak, jak  to  zazwyczaj ro ­
bią ci, co to jak  jednem u świeczkę, 
to drugiem u choć ogarek, na dwóch 
stołkach siedzą, dopóki z  obydwu 
nie spadną.

Stąd więc i traktorzysty  z POM 
Piotrow ice nie pilnował, pozwolił 
mu jeździć traktorem , gdzie mu się 
podobało, choć to potem spółdziel­
nię miało kosztami obciążyć. Sam 
POM też dziwnie spółdzielnię tra k ­
tował. Dlatego też potem przy­
szły rachunki za wykonanie orek 
jesiennych wykazujące obszar trzy 
razy większy niż wszystkich ozimin 
zasiano. Tylko, że taka sztuka s:ę 
nie uda Władza ludowa spółdziel­
ców nikom u krzywdzić nie pozwoli, 
ani złym, ani głupim.

W rogowie spółdzielni szepczą mię­
dzy sobą, jakby ten młody spół­
dzielczy organizm zniszczyć. Nie raz 
takie  pogłoski i  nie przypadkowo 
dochodzą uszów spółdzielców. Mają 
ich zastraszyć, zniechęcić do kolek­
tywu. Ten sam cel m ają i te głosy, 
k tóre głównym organizatorom i n a j­
aktyw niejszym  członkom spółdzielni 
chcą odebrać popularność. Każdy z 
tych głosów to kam ień ciśnięty z 
tam tej, przeciwnej strony, odgro­
dzonej linią klasowego podziału.

Są i głupi, na których wróg, jak 
na trąbie wygrywa w łasne melodie. 
Taki Mietek Bury — własnego ojca, 
za to, że spółdzielnię poparł z domu 
pędzi i różne pogróżki pod adresem 
spółdzielni sieje. Albo Łoński z 
Rynku. - *,w myśli, że najw ięk­
szy szacunek zdobędzie, głupstwa na 
spółdzielców wygadując, ku uciesze 
złych i ciemnych. Albo też Wardach 
— sklepowy, k tóry  potrafił spół­
dzielcy odmówić sprzedaży chleba 
żeby wobec kołtunów podkreślić, że 
on do nich też należy. Ano — róż­
nymi drogam i ludzki rozum chodzi 
i nie każdy potrafi go znaleźć. Gdy­
by było inaczej nie byłoby na świę­
cie mądrych, tych co drogę naprzód 
pokazują i torują.

Jest praw em  natury, że to  co 
młode 1 nowe — rośnie i zwycięża. 
Choćby nie wiem jak  było ciężko — 
zwycięży. Zwycięży więc i spół­
dzielnia w Krzczonowie,

nauczyć się lepiej rozpoznawać, 
którędy przebiega lin ia klasowego 
podziału, gdzie ona zakrada się aż 
do sam ej spółdzielni, gdzie zaś 
przebiega indyw idualną wsią. Do­
piero w tedy będzie można w porę 
rozróżniać skąd wróg prow adzi swój 
obstrzał i w porę zapobiegać jego 
działaniu.

Nie przyjdzie to również od razu. 
Musi w tym  spółdzielni pomóc Ko­
m itet Powiatowy w Lublinie, przysy­
łając częściej i na dłużej aktyw istów , 
którzy pomogą spółdzielnię umocnić i 
rozszerzyć. Musi też pomóc Wydział 
Rolnictwa Prezydium  PRN, który do 
tej pory niezbyt troszczył się o zlik­
widowanie trudności, jak ie  spół­
dzielnia napotyka ze strony m iej­
scowego nadleśniczego, O wiele wię­
cej troski musi też poświęcić POM w 
Piotrowicach (przede w szystkim za­
czynając od likw idacji niesłusznych 
pretensji). Leszek Siemion

Małorolni przodują  w wykonaniu obowiązków względem  państwa! — 
W ykonując to hasło małorolny chłop ze wsi podhorce (gm. Majdan  Gór* 
tiy, pow. Tomaszów) — Marcin Czapliński odwiózł na punkt skupu  na* 

leżną państwu końcówkę zboża.

F a b ry k a  Cukierków »Pszczólka«
wykonała j u ż  zadania czw artego roku Planu 6 letniego

na przez swój czołowy aktyw  do 
rozwijania życia całej wsi. Cała wieś 
z czasem to również zrozumie i sa 
ma w tej pracy weźmie udział.

Zanim to jednak nastąpi, spół­
dzielcy i wszyscy pracujący chłopi 
w Krzczonowie, a szczególnie towa­
rzysze party jn i muszą się nauczyć 
lepiej widzieć, gdzie leży interes 
chłopa, a gdzie — wroga. Muszą

Załoga F abryki Cukierków 
„Pszczółka" w Lublinie w dn. 21 li­
stopada br. zakończyła realizację za­
dań czwartego roku P lanu 6-letnie- 
go. P lan produkcyjny za 1953 r. w y­
konała ilościowo w 100 proc., w ce­
nach niezm iennych w  103,1 proc. 
według cen zbytu w 106,4 proc. Do 
końca bieżącego roku fabryka da 
ponad plan około 21 proc. dodatko­
wej produkcji.

To osiągnięcie załogi jest tym 
hardziej godne pochwały, że od 
szeregu la t fabryka nie wykonywa­
ła planów (w roku 1952 wykonano 
plan roczny tylko w 80 proc.). Te­
goroczny sukces załoga „Pszczółki" 
osiągnęła dzięki dobrze zorganizo­
wanej i ofiarnej pracy.

Od stycznia do kw ietnia załoga 
realizowała plany miesięczne w 100 
proc. Od m aja krzyw a produkcji 
stopniowo się podnosi. Załoga osią­
ga w m aju •• 102,8 proc. planu, w  
czerwcu 109,9 proc., w lipcu 112,5 
proc. miesięcznych zadań. Od sierp­
nia krzywa wykonania planów w y­
raźnie spada. W sierpniu osiąga 
„Ps7x?7Ółka“ 101,6 proc., we w rześ­
niu 103.4 proc. i w październiku 
101,9 proc., ale w listopadzie p ro­
cent wykonania znów w zrasta. Po- 
wodpm spadku krzywej wykonania 
planu od sierpnia do października 
były przestoje spowodowane bra­
kiem wody i aw arią 'm aszyn . Zasłu­
gą jednak załogi iest, że i w tym 
czasie plany miesięczne były wyko­
nywane z nadwyżką.

Na przestrzeni trzech kw artałów  
br. fundusz płac wykorzystano w 
97,1 proc. podczas, gdy plan pro­
dukcji zrealizowano za ten okres w 
102,6 proc, Świadczy to najlepiej o 
tym, że w fabryce „Pszczółka" na­
stąpiła gruntow na zmiana na lep­
sze.

Na czoło dzielnej załogi wysuwają 
się: Izabela Galęzowska, w ykonują­
ca 230 proc., H enryka Sławińska — 
195 proc., Helena Zdzieblowska — 
210 proc., Zofia Zierkiewicz — 195 

_ _ . , proc., Kazimiera Barw iak 1 brygą- 
prowadzo- j dzista karm elam i Edmund Sobolew

stra ty  w  odpadach cukierkowych i 
zwiększy bezpieczeństwo i higienę 
pracy. Dotychczas bowiem zarówno 
przenoszenie gorącego karm elu jak 
i przecinanie i odtransportowyw anie 
gotowych, gorących jeszcze cukier­
ków odbywa się ręcznie, przez co 
niszczy się wiele odpadów cukier­
kowych, a  zdarzają się też wypadki 
poparzenia pracowników.

W „Pszczółce" nie zapomina się 
też o estetyce opakowań cukierków. 
Owija się ie w  piękne, ozdobne ety­
kiety celofanowe i układa w este­
tycznie w ykonane pudełka. Szcze­
gólnie piękne jest ozdobione orna­
m entyką wschodnią opakowanie cu­
kierków przeznaczonych na eksport. 
Szkoda tylko, że opakowanie to  fa­
bryka sprowadza aż z Krakowa. 
Czy nie można by ich robić na m iej­
scu, w Lublinie?

Poważni® u trudn ia  pracę

..Pszczółki" b rak  magazynów. M i­
nisterstwo Przem ysłu Spożywczego 
poleciło cukrow ni „Lubliin" prze­
kazać stare magazyny „Pszczółce", 
sle niestety, cukrow nia tego jeszcze 
nie uczyniła mimo. że posiada już 
nowe piękne magazyny. D yrekcja 
tłumaczy się brakiem  ludzi i czasu 
w okresie kampanii. A rgum ent ten 
nie jest przekonywający. „Pszczół­
ka" powinna jak najszybciej otrzy­
mać magazyny. Uspraw ni to  bardzo 
pracę w fabryce. P ro jek tu je  się 
gruntowną ich przebudowę i umie­
szczenie tam  również tak  bardzo 
potrzebnych w arsztatów  mechanicz­
nych. \

Tegoroczne łukcesy załogi 
„Pszczółki" powinny stać się bodź­
cem i zachętą do jeszcze lepszej 
pracy na przyszłość.

S. O.

R o z m a w i a m y  w. c z y t e l n i k a m i

0 murze z kamienia łamanego
zwichniętej logice BPP w Białej Podlaskiej 

i w s z e c h p o t ę ż n y m  in w e s to r z e
Nasz czytelnik ob. Antoni Pie- 

iruczuk zatrudniony na  budowie 
magazynu GS w Sworach, prow a­
dzonej przez Budowlane P rzed­
siębiorstwo Powiatowe w Białej 
Podlaskiej zwrócił się do nas z 
prośbą o w yjaśnienie pewnego 
problemu. Ponieważ poruszone 
zagadnienie w ystępuje n iew ątpli­
wie 1 na innych budowach odpo­
wiedzi udzielamy w gazeeie.
C zytelnik nasz przedstawia nastę­

pującą sytuację. Pewnego razu m u ­
rarze z w ymienionej budowy odmó­
wili przyjęcia zlecenia wystawionego 
przed rozpoczęciem pracy, nie zga­
dzając się na określoną w nim  staw­
kę jednostkową. Według ich m nie­
mania praca akordowa przy takiej 
statuce traci rację bytu, jest m niej 

Na szczególne wyróżnienie zasługu- i opłacalna ni i  praca na dniówką. Ro- 
j je brygadzista Sobolewski, który w ] bofniey ci oczywiście m ylili się, go- 

fabryce w okresie trudności nie ty l- I rzej jednak, że kierownictwo budo-

ski — oboje po 150 proc. ntirmy.

Aktyw iści społeczni na wsi własnym  p rzvkładem  pod^rjąją za sobą całe 
pracujące chłopstwo. Jednym  » nich est Teodor T k a c z e  tcsi Bortatycze, 
radny GRN w Wysokiem, pow. Za ość. W szystkie swe obowiązki wzglę 
dem  państwa, przypadające na jego gospodarstwo (1,80 ha) w ypełnił gru­
bo przed terminem, bo 'jeszcze w  sierpniu. W  dostawie żywca ob.-Tkacz 
osiągnął swoisty rekord, sprzedając państwu ze swego małorolnego gospo 
darstwa 7 sztuk tuczników ponad plan. Na zdjęciu: ob. Tkacz pobiera 
otręby z 'm agazynu  CS, należne m u z  tytu łu  kontraktowanych dostiw

■ «,'■ *w < &

.ko pracował we dnie, ale przy­
chodził jeszcze w nocy, aby czuwać 
nad przebiegiem produkcji. Szeroko 
rozwija się wśród załogi współza­
wodnictwo i ruch racjonalizatorski. 
W 1953 roku zgłoszono 15 uspraw ­
nień.

Wyrazem troski organizacji p a r­
tyjnej i związkowej o wysoki po­
ziom świadomości politycznej i grun­
towną wiedze fachową załogi jest 
systematycznie prowadzone szkole­
nie ideolog:czne i przywarsztatowe. 
3? kobiet i 5 mężczyzn szkoli się 
obecnie na wyrabiaczy karm elu, 
gotowaczy nadzień, karm elarzy, 
m ajstrów i brakarzy.

„Pszczółka" produkuje 15 gatun­
ków różnych cukierków. Do najpo­
pularniejszych należą wprowadzone 
w kw ietniu br. cukierki gr.ylażowe, 
kakaowe, kawowe, koktailowe i 
miodowe. Obecnie w myśl wytycz­
nych IX  Plenum KC PZPR zamie­
rza się rozszerzyć w achlarz asorty­
mentowy o nowe gatunki cukier­
ków. Dla obniżenia kosztów włas­
nych kierownictwo zamierza w pro­
wadzić do produkcji mechaniczny 
transporter — odcinacz oraz tran s­
porter do przenoszenia masy karm e­
lowej. Pierwsze z tych urządzań 
będzie wykonane do grudnia br., 
drugie zastosuje się z  początkiem 
1954 roku.

W prowadzeni* tych ulepsz«ft 
zmniejszy w fabryce koszty robo­
cizny, uspraw ni a&niejszy

wy nie potrafiło wyprowadzić ich 
z błędu, — a przeciwnie — podzieli­
ło błędne przekonanie robotników.

W  danym  w ypadku chodziło o 
wykonanie m uru z kamienia łamane­
go na zaprawie cementowej. Robota 
ta określona jest w Katalogu Norm  
t Staw ek Jednostkowych nr 63 (ro­
boty ogrodzeniowe) na str. 37 w  pa­
ragrafie 63'36 w pozycji 1 d. C zyta­
my tam: robotę w ykonuje zespól 
składający się r  m urarza V kategorii 
i pomocnika III kategorii, jednostka 
obmiaru — l m .  sześć., norma czasu 
10,00, stawka jednostkowa w II I  stre 
fie — 28,20 zł.

Operując tym i elem.entami kierów  
nictwo budowy przeprowadziło na­
stępujące rozumowanie: Przyvuśćm.y, 
że ci dwa i robotnicy wykonali w cią­
gu dnia 100 proc. normy, to znaczy 
ułożyli 0,80 m. sześć, m uru  (8 godzin 
pracy po 0,1 m  szefc. na godzinę). 
W tedy ich zarobek akordowy w ynie­
sie 22,.56 zł. (0,8 m. sześć, m uru po 
28.20 zł. za 1 m . sześć.). Gdyby jed ­
nak ci robotnicy — snują dalej swe 
rozważania, ludzie * kierownictwa 
budowy — pracowali na dnióv>kę, 
to zarobek Ich. niezależnie od ilości 
wykonanej roboty byłby w iększy, bo 
murarz V kat. posiadający stawkę  
2,80 zł. na godzinę zarobiłby w cią­
gu 8 godzin 22,40 zł, a pomocnik 
III kategorii ze stawką 2,06 zł na 
godzinę zarobiłby to tym  sam ym  cza- 
■si* 16,48 zł. Razem 38,88 zł, czyli o 
1 Ct32 yfięcej, niż przy  gracy na

akord. Kierownictwo budowy w yli­
czyło jeszcze, że pracując na akord, 
aby uzyskać  zarobek równy dniów- 
kiw em u, trzeba wykonać 172,34 
proc.(!) normy.

Doszedłszy do tego paradoksu, kie­
rownictwo budowy m agazynu uzna­
ło, że obowiązująca norma jest nie­
słuszna i wobec tego trzeba stworzyć 
inną podstawę do wynagrodzenia ro­
botników. „Uczynny“ inwestor za­
twierdził staw kę jednostkową  u> w y­
sokości 39,75 zł za w ykonanie 1 m . 
sześć, m uru z kamienia łamanego 
i wtedy murarze robotę wykonali.

Cale nieporozumienie w yn ika  r  
ignorancji kierownictwa budowy 
nieorientującego się w  założeniach 
Katalogu Norm i S taw ek Jednostko­
wych. A  wyjaśnienie tego splotu po. 
rryłek jest proste. Rzecz sprowadza  
s i ę  do tego, że liczba 10,00 w kata­
logowej rubryce norma czasu na jed­
nostkę roboty oznacza, że na wyko- 
nanie 1 m. sześć, m uru trzeba zu­
żyć łącznie 10 roboczogodiin, czyli, 
że składający się z dwóch robotni­
ków zespół powinien tę pracę w yko­
nać w  c ią g u  5 godzin pracy. Pracu­
jący więc na akord zespół przy w y ­
konaniu 100 proc. dziennej norm y 
musiałby ułożyć nie 0,8 m  sześć., leci 
1,6 m s z e ś ć .  muru. Zatem w ynikający  
te stawki jednostkowej 28,20 zł zfi 
1 m. sześć, m uru dzienny zarobek 
akordov'y zespołu wyniesie nie 
22,56 zł. lecz 45,12 zł. Zarobek ten. 
jest wyższy (a nie niższy!) od wyna­
grodzenia dniówkotoego o, 6,24 zl. 
Łatwo wyliczyć, że wysokość wyna­
grodzenia dniówkowego pracujący 
akordowo zespół osiąga już przy w y­
konaniu 85 proc. normy.

Jeżeli zaś chodzi o drugą stronę 
sprawy, o naprowadzenie nowej staw­
ki jednostkowej przez inwestora, to 
trzeba tu  stwierdzić: postępowanie 
takie jest zwyczajnym przekrocze­
niem kompetencji. Inwestor nie m a  
prawa dokonywać żadnych zm ian  u> 
tej dziedzinie, a • oparte na jego de­
cyzji w ypłaty są pozbawione pod­
staw prawnych. W ynika stąd  oczy­
wisty iuniosek, że wyrządzony przed­
siębiorstwu szkodę w ynikającą z róż­
nicy międzi) wypłatą prawidłową « 
wypłatą dokonaną na podstawie do­
wolnie ł bezprawnie zwiększonej 
stawki jednostkowej — powinien pot 
kryć inw ęitop  OĘMt
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Z kraju budującego komunizm
UCZENI I PRAKTYCY W WALCE O DALSZY POSTĘP 

TECHNICZNY '
MOSKWA (AR) — W Moskwie zakończyła swe obrady zwołana 

przez Akademię Nauk ZSRR wszechzwiązkowa konferencja w spra­
wie teorii i metod autom atycznej regulacji. Na konferencji wszech­
stronnie omówiono wyniki dotychczasowej pracy oraz wytyczne na 
przyszłość w zakresie autom atyzacji produkcji.

Wspólnie z pracownikam i biur projektow ych i przedsiębiorstw 
przemysłowych, uczeni radzieccy rozwiązali ostatnio szereg powab­
nych problemów związanych z całkow itą autom atyzacją elektrow ni 
wodnych, elektrociepłowni, z autom atyzacją procesów produkcyj­
nych w przemyśle hutniczym, górniczym, naftowym , chemicznym 
i innych gałęziach przemysłu.

Prowadzone są prace w zakresie autom atyzacji kierow ania m a­
szynami rolniczymi.

WZRUSZAJĄCY WIECZÓR PRZYJAŹNI
MOSKWA (AR) — W stolicy Białorusi — Mińsku — bawiła 

ostatnio przez kilka dni delegacja z Polski. Zarząd Białoruskiego 
Towarzystw a Więzi K ultu ralnej z Zagranicą, wespół z Republikań­
ską Radą Związków Zawodowych, oraz Zarządem Związku Pisarzy 
Białorusi i z Białoruskim K om itetem  Obrony Pokoju — zorgani­
zował z tej okazji w Państwow ym  Teatrze Opery i Baletu wieczór 
przyjaźni radziecko polskiej. , , t

Na wieczorze obecni byli robotnicy i urzędnicy mińscy, studenci, 
pisarze, artyści, działacze nauki.

R eferat na tem at niewzruszonej przyjaźni narodów polskiego 
i radzieckiego wygłosił lau rea t Nagrody Stalinowskiej, poeta P iotr 
Browka.

Zebrani serdecznie pow itali szefa delegacji polskiej,> zastępcę 
przewodniczącego Rady P aństw a Stefana Ignara, który mówił
0 głębokim uczuciu przyjaźni inas pracujących Polski wobec n a ­
rodu radzieckiego, oraz w imieniu narodu polskiego dał w yraz 
wdzięczności za ogrom ną pomoc, jaką Związek Radziecki okazuje 
w budownictwie nowej Polski.

W części artystycznej wieczoru recytowali swe utw ory poeci 
białoruscy A rkadiusz Kuleszów, Maksym Tank i inni.

OSIĄGNIĘCIA UCZONYCH ARMENII
MOSKWA (AR) — W ciągu dziesięciu la t swego Istnienia A ka­

demia Nauk R e p u b lik i O rm ia ń sk ie j  przekształciła się  w jeden 7 po­
ważnych ośrodków naukowych ZSRR. A kademia zrzesza obecnie 
30 instytutów  naukowo-badawczych oraz pokaźną liczbę uczonych.

Pow stała w Akademii szkoła m atem atyków  orm iańskich współ­
pracując z uczonymi rosyjskimi przyczyniła się w poważnej mierze 
do rozwoju radzieckiej m atem atyki. Na podkreślenie zasługują 
zwłaszcza badania S. M argeliana, czlonka-korespondenta Akademii 
Nauk ZSRR. Ten 25 letni uczony pomyślnie rozwiązał szereg donio­
słych zagadnień z zakresu m atem atyki.

Naukowcy Biurakańskiego O bserw atorium  Astrofizycznego od­
kryli niedawno istnienie nowego typu systemów gwiezdnych, tzw. 
asocjacji gwiezdnych, wchodzących w  skład galaktyki.

Od szeregu la t geolodzy orm iańscy badają z powodzeniem złoża 
bogactw naturalnych kraju . Uczeni orm iańscy okazali znaczną po­
moc przy elektryfikacji m iast i wsi, przy naw adnianiu pozbawio­
nych wody obszarów oraz przy rozwiązywaniu ważnego problemu 
w ykorzystania źródeł górskich dia zaopatrzenia mieszkańców miast
1 osiedli w wodę do picia.

Obecnie uczeni republiki przychodzą * w ydatną pomocą rolnic­
twu. Insty tu t Genetyki i Selekcji Rośłin postanowił przekazać w roku 
przyszłym do produkcji masowej wyhodowane przez siebie nowe 
wysokourodzajne odm iany pszenicy, bakłażanów, kapusty, buraków 
cukrowych i innych roślin upraw nych.

/ Pracownicy Nadleśnictw a w  M ięd zyrzec u
n a  c z e ś ć  I I  Z j a z d u  P Z P R

Wojewódzki zja zd  przodujących
k o re s p o n d e n tó w  » § z ! o n t i a i u  L u t i u «

W dniu 12 bm. jak  już donosili­
śmy odbędzie się Wojewódzki 
Zjazd Przodujących Korespondentów 
„Sztandaru Ludu" (w sali Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR — Al. Racła­
wickie 1 ).

Podajem y raz jeszcze porządek 
dzienny Zjazdu: 1) R eferat naczel­
nego redaktora „Sztandaru Ludu" 
nt. „Zadania korespondentów „Sztan 
daru Ludu" w świetle tez IX Ple­
num IiC  PZPR na II Zjazd P a r tii" , '

2) dyskusja, 3) sprawy organizacyj­
ne, 4) wręczenie odznak przodują­
cym korespondentom.

Zjazd rozpocznie się punktualnie
o godz. 10 rano. Korespondenci, k tó ­
rzy otrzym ają zaproszenia na Zjazd 
proszeni są o punktualne przyby 
cie.

Korespondenci zamiejscowi otrzy 
m ają zwrot kosztów podróży oraz 
diety. (W yplata nastąpi po zakon

1 czeniu Zjazdu o godz. 20).

7 e  s p o r t u

Walory tu rys tyc zn e  R o zto c za  Lubelskiego

Ze wszystkich zakątków  woje­
wództwa napływ ają nową falą zo­
bowiązania dla uczczenia II Zjaz­
du PZPR. Podejm ują je  party jn i 
l bezpartyjni, szczerzy patrioci, 
którzy w ten sposób pragną przy­
czynić sin do jak  najszybszej rea ­
lizacji planów zaw artych w tezach
przedzjazdowych.

Również załoga Rejonu Lasów

Państwowych, Nadleśnictwo w Mię* 
dzyrzecu podjęła wiele cennych zo­
bowiązań i przystąpiła do socjali­
stycznego współzawodnictwa. Mię­
dzy innymi leśnicy zobowiązali się 
pozyskać ponad plan na poczet 
I kw artału  1954 roku 1.J85 m sześ­
ciennych drew na sosnowego tartacz ' 
nego, wykonać je bez braków i prze­
prowadzić sprawnie i oszczędnie wy­
wóz drewna.

Od K ra ś n ik a  w  k ie ru n k u  p o łu d n io w o -w sc h o d  
nlui  (na T o m a sz ó w  l ube lsk i — Be łżec ) c i ą g ­
nie s ię  p a s m o  w z g ó r z  n a z w a n e  Roz toczem  
Lubelsk im .  K o m i te t  dla S p r a w  T u r y s ty k i  p r z e ­
p ro w a d z i !  w  rok u b i eż ą c y m  ba d a n ia  t ego  te ­
renu  pod w z g lę d em  lego p rzy d a tn o śc i  dia tu ­
r y s ty k i  i w c z a s ó w .  S tw ie rd z o n o ,  że R oz tocze  
m o ż t  b y ć  z pow o d z e n iem  w y k o r z y s t a n e  na 
oś ro d k i  w c z a s o w e  I s ta n o w i  a t r a k c y jn y  te ­

ren  t u ry s t y c z n y .  T a k ie  m ie j scow ośc i  Jak Łu-  
niec ,  N ow in y ,  K ra s n o b ró d ,  a p rze d e  w s z y s t ­

kim Z w ie rzy n ie c  po s ia d a j ą  d o sk o n a le  w a r u n  
kl na  oś ro dk i  w c z a s o w e .  N a jw ięk szą  a t r a k c ją  
t e r e n u  są w s p a n ia ł e  l asy .  N a jc ie k aw sze  ob iek­
ty  t u ry s t y c z n e  to :  w o d o s p a d y  rzeki T a n e w  
koło R o b lzo n to w a ,  p rze łom  rzeki  S opo t  w r e ­
z e rw a c ie  C z a r to w e  Pole ,  p rze łom  rzeczk i  Szum 
m ie dzy  G óreck le m  S t a r y m  1 Koś c ie lnym, Je­
zio ro  I w s p a n ia ły  r e z e r w a t  l eśny  koło  Zw ie ­
r z y ń c a ,  p oszczegó lne  pa r t i e  w las ach  Kosso- 
budzk ich ,  p a rk  1 p a ła c  w Michałowie.

P o łą cz e n ie  k o m unik acy jn e  z ty m  ter enem  
Istu ieje  l inią k o le jow ą  W a rs z a w a  — Lublin

— Be łżec  ł au to b u s o w ą  Lubl in —- K r a s n y s t a w  
— Z am o ść—K ra s n o b ró d .  N a jw a ż n ie j s zy m  p u n k ­
tem w y p a d o w y m  dla ru ch u  t u ry s t y c z n e g o  i 
ce n t r a ln y m  punktem  w c z a s o w y m  p owin ien  
s ta ć  się Z w ie rzy n ie c  p o łożony  m a low niczo  I 
w ś ró d  lasów  o boga te j  r zeźb ie  t e r en u ,  p o s ia ­
da ją c y  w s p a n ia ł ą  p lażę  nad  Jezio rem . Kom i­
te t  d l i  S p r a w  T u r y s ty k i  dla zap ro p a g o w an la  
t ego  te renu  p o s ta n o w i ł  w y d a ć  p rze w o d n ik  po 
Roz toczu .

Szkoła łyżwiarska
dla najmłodszych

ELBLĄG. Radu koła sportowego 
„Stal" przy Zakładach Mechanicz­
nych w Elblągu przystąpiła do o r­
ganizowania 3‘letniej szkoły łyżw iar­
skiej dla dzieci do lat 14.

Uroczyste otwarcie s2ko’y nastąpi 
w dniu 27 grudnia br.

Tom nowych opowiadań
niemieckich

W ś r ó d  przełożonych ostatnio  ti<ł 
ję iy k  polski książek p isa n y  N RD  
interesującą pozycją jest zbiór opo­
wiadań 14 młodych autorów  —• 
„Przed nam i życie"*) Książka ta  
powstała w zw iązku z F estiw alem  
Młodzieży w Berlinie w roku  1951
i  poświęcona jest przede w szystk im  
tem atyce m łodzieżowej — dotyczy  
spraw i konfliktów , z k tórym i styka  
si’e obecnie młodzież niem iecka.

Neo-hitlerowcy z Bonn, ulokowa­
ni w  c ien ił am erykańskich bagne­
tów, nie szczędzą wysiłków, by m łode 
pokolanie w zachodnich ■ Niem czech  
urobić według starych faszystow ­
skich wzorów. Stosowane są w  tym  
celu różne sposoby i  metody, rozmai­
te sidła i  przynęty.

Dawni JiJhrerzy" z H itlerjugend
i fałszywi „przyjaciele." m łodzieży  
pragnęliby r ó w n ie ż  zatruć jadem  
szowinizmu i nacjonalizmu um ysły  
młodzieży NRD. Nęcą i łudzą m ło ­
dych m irażami „łatwego“ rzekom o  
bytu w  Niemczech zachodnich, a jeśli 
zdarzy się komuś wpaść w  te sieci, 
ciężko m u będzie wydostać się z  
matni.

Pisze o tym  m łody literat H oglef
w opowiadaniu „Wielka przemiana“ 
oraz Heinz Brockau, autor noweli 
„Daleka droga". Dzielnych, śmia­
łych  ł świadomych bojowników o po­
kojowe, zjednoczone, demokratyczni! 
Niemcy poznajemy w  opowiadaniu 
„Pewnej sierpniowej niedzieli", 
„Dwadzieścia m inut" i in.

Tragedię chłopca Grothegn, który  
dał się omamić icerbownikom fran­
cuskiej Legii Cudzoziemskiej — 710- 
znajem y w opowiadaniu „Śmierć na 
pustyn i'1.

Uczucia, pragnienia i  wątpliwości, 
nurtujące starsze pokolenie N iem iec 
współczesnych przedstawione zostały 
w bardzo interesującym  skrócie na  
przykładzie  bohaterów opowiadati, 
„Wielki ju ż czas“  ł  „ O s t a t n i  dzień".

Poszczególne opowiadania z e b r a ń *  
w tomie — „Przed nam i życie" róż­
nią się pomiędzy tubą znacznie za­
równo pod względem  kom pozycji, 
jak  i poziomu artystycznego. Są tu  
utwory szerzej rozbudowane i głę­
biej opracowane, s ą  też inne, mające 
charakter szkicowy i uryw kow y, bę­
dące zapom edzii przyszłej większe) 
c a ł o ś c i .  O  t oartości i z n a c z e n i u  w szy­
stkich decyduj* to, że przepojone są 
patriotyczną żarliwością, cechującą  
najlepszych synów narodu niem iec­
kiego, walczących o. zjednoczoną, de- 
mokratyczi ą i pokój miłującą  o irry- 
znę. b. D.

•> P r i e d  na ml f y d t .  Opowiadania. T h im m  
cr.yl I  język* n iem ieck ieg o  Alfred L iebfe ld .  
W a r s z a w a .  „ C z y t e l n i k " ,  1953. S t r .  284.

OTWARCIE l e k k o a t l e t y c z n e j
SZKOŁY MŁODZIEŻOWEJ 

W SOPOCIE
SOPOT (PAP). W auli Wyższe] 

Szkoły Ekonomicznej w Sopocie od­
byto się uroczyste otw arcie p ie rw  
szej na  Wybrzeżu Młodzieżowej 
Szkoły Lekkoatletycznej, zorganizo­
wanej przez zarząd koła AZS pivy 
WSE.

W czasie Tygodnia Postępowej K ultury Niemieckiej (6— 13X11), V)ejdz\e 
na ekrany kin polskich film  produkcji NRD pt: „Tajne akta firm y Sol- 
vay". Film. ukazuje działalność dyw ersyjną agentów zachodnio-niemlec 
kich finansowanych przez rząd boński na terenie NRD. Na zdjęciu: sce­
na z film u. (CAF — CWF)

JEŚLI SKŁADAŁEŚ NA KSIĄŻECZKĘ 
OSZCZĘDNOŚCIOWĄ

P . K . O .
z a m i a s t  k u p o w a ć  n a  z a p a s  — 
DZIS k o r z y s t a s z  k u p u j ą c  t a n i e j .

690/K

M IE J S K IE  P R ZE DS IĘB IO R S TW O  
OCZYSZCZANIA

w L u b l i n i e  
wzywa wszystkich odbiorców usług do 

złożenia nowych deklaracji na rok 
1954.

Przyjmowanie nowych zgłoszeń i dekla­
racji odbywa się w biurze M.P.O. przy 

ul. K rak. P r z e d m .  78, pokój 29 od dnia 
10 do dnia 20 grudnia 1953 r. 

691/K Dyrekcja M. P. O.

S P O L N O T A  p r a c y
w L u b l i n i e  

ogłasza przetarg na  kupno 2 platform  
jednokonnych, na kolach gumowych w 

dobrym  stanie.
O ferty należy składać do dnia 12.XII br. 
w naszym biurze przy ul. Szopena 1*, po- 

. kój Nr 4.
Otwarcie ofert nastapi w dniu 14 X 1 1 .  br.

697/K

Przetargi i licytacje
M IEJSKI ZAKŁAD MLECZARSKI w Lubli­
nie, ul. Szenwalda i, ogłasza przetarg na 
zwózkę i składanie lodu naturalnego w m iej­
scowościach: 1) Lublin. 2) Bychawa, 3) Beł­
życe, 4) Krzczonów, 5) Piaski, 6) Niedrzwica, 
7) Łęczna, 8) Wiłczopole, 9) Milejów. 
Zgłoszone oferty przyjmowane będą do dnia 
10 grudnia 1953 r. Pierwszeństwo m ają PGR
i spółdzielnie produkcyjne. 689/k

PRZETARG NA DOSTAWF LODU
LUBELSKIE ZAKŁADY PIWOWARSKO - 
SŁODOWNICZE w Lublinie ogłaszają prze­
targ  na dostawę 6.500 ton lodu naturalnego 
czystego z ułożeniem w piwnicach w pryzmy. 
Miejce dostawy: zakłady w Lublinie, a częś­
ciowo B row ar w Trubakow ie 1 Hurtow nia w 
B iałej Podlaskiej.
Termin dostawy: do 15 lutego 1954 r. 
Szczegółowych inform acji udziela Dział Zao­
patrzenia, ul. J. Dąbrowskiego 15, tel. 23-56. 
Oferty składać do dnia 19 grudnia 1953 r.

687/K

. O b w ieszczen ia______
KIEROWNIK DYREKCJI WOJEWÓDZKIEJ 
PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU UBEZPIE­
CZEŃ w Lublinie, ul. N adstaw na 22/24 przyj­
m uje skargi i zażalenia w e w torki od godz. 17 
do godz. 19 i w piątki od godz. 11 do godz. 13.

694/K

Pracownicy poszukiwani
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW instalacji sa­
nitarnych i przemysłowych przyjmie natych* 
miast do pracy na terenie Lublina, woj. lubel­
skiego i rzeszowskiego LUBELSKIE ZJED­
NOCZENIE INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 
Lublin, ul. Wesoła 2123. Mieszkania po 

okresie próbnym zapewnione. 683/k

OGŁOSZENIA DP.0BHE

Zg ub iono k a r t ę  m eld u n k o ­
wą w y d a n y  p rzez  P r e z y ­
dium Miejskiej  R a d y  N a ­
ro d o w ej  Ś w ie r a d ó w  Zdrój,  
k w i t  k o m is o w y  Nr  2822 
sk lepu  k o m is o w e g o  Nr 21 
na n a z w isk o  S z e ł s z y ń s k a  
Olza* 1665G

Zgubiono  d o w ó d  o so b is ty  
w y d a n y  p rze z  B iu ro D o ­
w o d ó w  O so b i s ty c h  w  P io ­
tro w ic a c h  na  n a z w isk o  
G r y k a  Zofia. 16G6G

Zgubion o p r z e p u s tk ę  sta łą  
na t e ren  Lube lsk ie j  F a ­
b ryk i M aszyn  Roln ic zych  
na  n a z w isk o  M azu r  Ma­
r i a n - __________ 1671 Ci

Zgubiono k a r t ę  m e ld u n k o ­
wą w y d an ą  p rzez  PMRN 
Lublin,  l eg i ty m a c ję  s łu ż ­
bow ą ,  p r ze p u s tk ę  s łużbow ą  
w y d a n ą  p ^ e z  D O K P  L u ­
blin, leg i tym ac ję  Z  w. Zaw .  
na na z w isk o  P o t k a ń sk a  
B a r b a ra .  1C72G

Zgubiono  l eg it ymację  s t u ­
den cką  w y d a n ą  przez  
KUL na n az w i sk o  K w ia t ­
k owski  W ła d y s ł a w .  1667G

Zgubiono k a r t ę  m el d u n k o ­
wą w y d a n ą  p rzez  P r e z y ­
dium Miejskiej  R a d y  Na­
rodowej  Lubl in na n a z w i ­
sko  Ob acz  Anna.  1669G

Zgub io no  p rzep u s tk ę  sta łą  
na teren  Lube lsk ic h  Z a­
k ład ó w  Mięsnych na n a ­
zwisko  Roże lek  W acław a .

1670G

Zgubiono ś w i a d ec t w o  ukoń 
czen ia  6 kl as  S z k o ły  P o ­
wszechnej  w Pal ik ij ach  na 
n a z w isk o  W ójc ik  Antoni.

1675G

Zgubiono ka rt ę  m el d u n k o ­
w ą  w y d a n ą  p rzez  P r e z y ­
dium Gminnej  R a d y  N aro ­
dowej  Be łży ce ,  p o k w i t o ­
w an ie  złożonych  d o k u m en ­
t ó w  n a  o t rż y m n n ie  d o w o ­
du osob is te go  na n a z w i ­
sko P a s iu s ia k  Ja n .  1681G

Zgub iono  k a r t *  m el d u n k o ­
wą w y d a n ą  p r ze z  P r e z y ­
dium Gminnej  R a d y  N a r o ­
dowe j B rzez iny  na n a z w i ­
sko Chm ie lew sk i  Marian.

1682G

Zgubiono k a r t ę  m el d u n k o ­
wą w y d a n ą  przez  P r e z y ­
dium Gminnej R a d y  N aro ­
dowej Konopnica na nazwi  
sko K aw czy ńsk i Bo les ław.

1676G

Skrad z io n o  kart ę  meldunko 
wą w y d a n ą  p rzez  P r e z y ­
dium Gminnej R a d y  N aro ­
dowe j B y c h a w a ,  p o k w i to ­
wan i* złożonych  do k u m en ­
tów na  o t rz y m an ie  d o w o ­
du osob is tego ,  l eg i t y m a ­
c ję  służbow ą,  l eg i tymację  
Zw. Zaw . ,  l eg i ty m ac ję  
ZU S na n azw isk o  Koni- 
k o w s k a  M ari i .  1677G

Zgubiono k a r t ę  m el d u n k o ­
wą w y d a n ą  przez  P r e z y ­
di um Gminnej R a d y  N a r o ­
dowe j Konopnica na na zwi 
sko Maj T a d e u s t .  1<!|73G

Skradz iono  dowód  o so b i ­
s ty  w y d a n y  prze *  Biuro 
Dow odów  O sob i s ty ch  L u ­
blin,  l eg i tymac ję  Zw. Zaw. 
P r a c o w n ik ó w  S ł u ż b y  Zdro 
w ia ,  le g i ty m ac ję  służbow ą,  
le g i ty m ac ję  ZUSi Ie g i ty m a  
clę i o dznacz en ie  za  w z o ­
ro w ą  prac*? w  służbie 
zd ro w ia .  B ą k  Irena,

1679G

Zgubiono  p rzep u s tk ę  N r  
111 w y d a n ą  p rzez  L W TP,  
na n azw isk o  Hom a B r o n i ­
s ła w a .  16SOG

NAUK A

K ie ro w n ic tw o  W ie c z o r o ­
w y ch  Kursów Z a w o d o w y c h  
C R S  „ S a m o p o m o c  C h ło p ­
s k a "  w Lubl inie z a w i a d a ­
mia.  że 10 g rudnia  r o z ­
poczną  się K ursy  P i s an ia  
na Maszynie.  Zap i sy  ul. J.  
D ąb r o w sk ieg o  14 *v godz .  
1 7 - 1 9 .  67'J>K

L O K  Al . K

Udzielę lekcji  m uzy k i (p ia ­
nino) za ods tą p ien ie  p o ­
koju p r zy  rodzinie.  O fe r ­
ty : B iuro  O g łoszeń  Lublin ,  
Krak.  P r z ed m .  49. 1668G

8W T/FHA2

S p r z ed a m  s am ochód  oso b o  
w y  mark i  , , O p e l—K a d e t " .  
W ia d o m o ś ć :  B iuro  O g ł o ­
sz eń  Lublin ,  Krak . P r z e d m .  
49. 166 IG
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p o ń c z o c h y  d z ie c i n n e  są  —  a le  n ie  w y c e n i o n e
I 39 IjSS (S»rOŻV WCZY) nlC zn a ld llb  ci# nnńdtnnliII At]Itrin- ^  n - ..SKLEP Ni 39 LSS (SrOŻYWCZY) 

PRZY UL. HANKI SAW ICKIEJ 10
B rak: masła, kasz. win i cukru. 

Zapotrzebow ania na te artykuły  
złożono w dniu 26X1. j 30.X1, br. 
SK LEP Nr 49 LSS (SPOŻYWCZY) 
PRZY UL. STALINGRADZKIEJ 20 

Kier. K rystyna 
K ostrzewska nie 
widzi, że c.astka 
na ladzie są 
p riyk ry te  afisza­
mi j papierami 
biurowym i. Poza 
tym sól znajduje 
się w workach 
porozrywanych, a 
w magazynie roz­

sypana na posadzce. Tam też stoi 
miednica i  cuchnącymi śledziami 
SKLEP Nr 9 LSS (OWOC.-WAUZ.) 
PRZY UL. STALINGRADZKIEJ 41

Kier, ob. Helena K idaj.
O godz. 10.30 sklep nie by) jeszcze 

o tw arty, gdyż odbywało się sprzą­
tanie,
SKLEP Nr 13 LSS (TEKSTYLNY) 
PRZY UL. STALINGRADZKIEJ 39 

K ier. M arian 
Orszulski, W m a­
gazynie stos bel 
m ateriałów  tek ­
stylnych. Brak 
cen na m ateria­
łach. k tóre leżą 
na  ladzie. O bsłu­
ga tego sklepu 
odnosi się do 
klientów  arogan­

cko, a w szczególności do ludzi ze 
wsi. Flanrla leży w magazynie i w 
sklepie pod ladą bez ceny.

SKLEP >:. 2 SPOLDZ. PRACY
INWALIDÓW „ZJEDNOCZENIE" 

PRZY UL. HANKI SAW ICKIEJ 8 
sklep wielobranżowy

K ierow nik Domicela Nitkai
W sklepie sto ją dwie skrzynie z 

kołdrami, k tó re ze względu na złe 
w ykonanie nie zostały przyjęte 
przez kierow nika sklepu. Należy 
wspomnieć, że kołdry te były za­
mówione przeil 2 laty, a otrzymano 
je  dopiero w czerwcu. W m agazy­

nie znajdują się pończochy dziecin 
ne różnych rozmiarów (w tej liczbie 
duże) prz> siane z Łodzi przed 2 t y  
rodniam i, lecz do dnia dzisiejszego 
jeszcze nie wycenione. To samo jest 
z kom pletam i dam skiej bielizny. 
Ceny są * na wszystkich tow arach 
objętych sprzedażą. Na uw agę z a ' 
sługuje ładnie urządzona w ystaw a.
SKLEP N r 27 LSS (CHEMICZNY) 
FRZY UL. STALINGRADZKIEJ 1S

K ierow nik T a­
deusz Szwaczko. 
Sklep  prow adzo­
ny jest dobrze, 
(zdobył proporzec 
za zdobycie I-go 
m iejsca we współ 

zawodnictwie 
m iędzyzakłado­

wym).
SKLEP Nr 17 LSS (TEKSTYLNY) 
PRZY UL. STALINGRADZKIEJ 9

K ierow nik Edward Sztajm an za­
sługuje na wyróżnienie w raz z całą 
załogą. W sklepie i w magazynie jest 
czysto i panuje wzorowy porządek. 
W ydaje się, że kierow nik sklepu po­
winien zdradzić tajem nicę sw ojej 
organizacji pracy pracow nikom  La­
nych sklepów.
SKLEP Nr 98 LSS (SPOŻYWCZY) 

TRZY UL. KLINICZNEJ
K ierow nika 

sklepu nigdy nie 
ma. B rudno, jak  
w  żadnym innym 
sklepie. B rak cen 
na  serze trap i­
stów, cukierkach, 
czekoladkach, oc- 
cie, paście do o- 
buw ia i proszku 
do pran ia . Na 

w aflach wisi jeszcze stara  cena 
5 ,4 0  zł. Postronni ludzie przechow u­
ją tu  różne rzeczy, jak  np, drzewo w 
wiązkach, jakieś worki, pudelka i 
kosze.

SKLEP Nr G8 MHD (ZABAWKI) 
PRZY UL. STALINGRADZKIEJ 23

K ierow nik Bronisław a Połuchajło. 
W całym sklepie nieporządek i peł­
no śmieci. Zaraz przy wejściu leża­

ła rozbita bu telka po wódce, a  lu* 
dzie deptali po rozbitym  szkle. B rak 
cen na bardzo wielu zabaw kach.

SKLEP Nr 48 MHD (CUKIERŃ.) 
PRZY UL. STALINGRADZKIEJ 43 

W sklepie b rak  tow arów  takich, 
jak  wino, czekolada itp. Zamówie­
nie wysłano na w iele tow arów  w 
dniu l.XI£. br. W m agazynie czysto 
i porządnie.

Edw ard Podgajny 
Stefan Jagusiew icz

Po obniżeniu cen, wzm ogły się zakupy zabawek. Na zdjęciu: eJcspe• 
dientka sklepu  MHD Nr 11 przy  ul. Narutoioicza ob. Helena Dziubicka, 
stara się icybrać odpowiednią zabaw kę dla Wiesi K rukow skiej i M artun\ 
Dębskiej.

Oddział Zaopatrzenia Robotniczego przy Z6M
nie zaspokaja wielu potrzeb robotników
ISTN IEJĄCY  PRZY ZJEDNOCZENIU BUDOWNICTWA M IEJ­

SKIEGO ODDZIAŁ ZAOPATRZENIA ROBOTNICZEGO OPRÓCZ 
1 3  PLACÓWEK NA TERENIE LUBLINA PROWADZI RÓW­
NIEŻ WIELE PUNKTÓW  USŁUGOWYCH NA BUDOWACH LE­
ŻĄCYCH POZA MIASTEM. W LUBLINIE OZR PROWADZI 5 
BUFETÓW7, 4 STOŁÓWKI, 2 WARSZTATY SZEWSKIE, 1 KRA­
W IECKI ORAZ 1 SKLEP WIELOBRANŻOWY, W KTÓRYM M. IN. 
MOŻNA ZAOPATRZYĆ S1F, W ODZIEŻ OCHRONNĄ.

OZR posiada w łasne gospodar­
stw o w D rzewcach koło Nałęczowa, 
z którego otrzym uje w arzywa oraz 
częściowo ziem niaki i mięso. Gospo­
darkę  sw oja opiera jednak  w prze­
w ażającej m ierze na przydziałach 
centralnych. I w łaśnie w związku 
z tym  zachodzi szereg kom plikacji.

Robotnicy korzystający z  bufetów  
narzekają, że w ędlina przywożona 
iest w małych ilościach i  rzadko. 
Jest to tym  dziwniejsze, gdyż w 
każdym  sklepie można dostać w ę­
dliny ty le  ile k to  chce. Robotnicy 
chętnie w idzieliby w  bufetach sło­
n in ę  w z g lę d n ie  s m a le c ,  g d y ż  o p ró c z  
m a r m o la d y  i  m asfc i, n i c  t a m  w ię c e j

nie ma. N iestety an i smalec, ani 
słonina nie figuru ją  w przydziałach 
dla bufetów  przy hotelach.

2 le  przedstaw ia się również sp ra­
wa przydziału mięsa na obiady dla 
stołówek hotelowych. Mięso przy­
dzielane jest w złym gatunku  (w 
tym  duży procent stanow ią kości), 
tak, że kuchark i przygotowujące 
obiady, m ają  dużo kłopotu. Mimo, 
że OZR posiada w łasne gospodar­
stwo, bardzo rzadko podaw ane są 
do obiadu jarzyny Jest to w yłączna 
wina OZR, k tóry  mimo, że posiada 
własny magazyn w Lublinie nie s ta ­
ra  się o dostarczenie do kuchni 
warzyw.

Seminaria ideologiczne
d la  p r a c o w n i k ó w  n a u k i

p i ó r e m

Problemowo gazetka
Któregoś dnia zaszedłem do Zarzą­

du Miejskiego ZMP.  Szczególnie in- 
teresowało m nie jak na terenie mia 
sta ZMP popularyzuje gazetki ścien­
ne, błyskawice, gablotki itp.

— O, jeśli chodzi o te sprawy  — 
odparł m i przewodniczący  — to m a­
m y duie  w yniki, zwłaszcza w rozmie-

„Zamienię pokój na pokój z kuch­
c i -  Wiadomość... itd.

Obok tłu stym i czcionkam i infor- | 
m uje się m ieszkańców  miasta, że: i 

„Zaginął czarny kundelek z białą j 
łatką na ogonie". j

Nieco niżej problematyka handlo- I 
iv a: i

R adv W ydziałów L ekarskiego i 
Farm aceutycznego A kadem ii Me- 
dycznei w Lublinie, podjęły uchw a­
łę o w prow adzeniu sem inariów  ideolo 
gicznych dla profesorów, docentów 
i adiunktów  A kadem ii Medycznej.

Przew idziane są następujące te ­
m aty sem inariów : Uchwały IX  P le ­
num  K om itetu C entralnego Pol­
skiej Zjednoczonej P artii Robotni­
czej, d ialektyka m arksistow ska, teo­
ria poznania, m arksistow ski m ate­
rializm  filozoficzny i  inne.

W drugiej części sem inarium  te ­
m atyka poświecona będzie zagad­
nieniom  pawłowizmu na  wyższym 
poziomie.

P rogram  sem inariów  jest tak  
opracowany, aby  m ateria ł przero­
biony w czasie sem inariów  był czę-

szcieniu gablotek iv różnych punk­
tach miasta. Staram y się dość często 
zmieniać umieszczone tam  m ateria­
ły, aby zawsze były aktualne. Nie 
będę U  wyliczał w szystkich, ale 
wspom nę tylko o jednej mieszczącej 
się przy Placu Bychawskim . Może­
cie pójść i zobaczyć jak ciekawie i 
pomysłowo opracowaliśmy ostatni 
num er gazetki poruszającej najistot­
niejsze  problem y miasta.

Poszedłem. Rzeczywiście zostałem  
oczaroivany nie ty le  stroną graficzną, 
co tem atyką  świadczącą, że Zarząd 
M iejski ZMP przesiał operować ogól­
n ikam i a zabrał się do konkretnych  
spraw. Cała gablotka zapełniona ar­
tyku likam i krótkim i, ale treściwymi. 
Oto na przykład w czołowym artyku-
i* W J M k

1 „Do sprzedania para gołębi". 
j Nie brak rów nież kącika humory- 
i stycznego. W lew ym  rogu znajduje- 
j m y taki dowcip:

„W ciosie jazdy trolejbusem  nr. 16 
zgubiłem  spodnie".

Wiele jest jeszcze innych  cieka­
wych artykułów , ale wymieniać ich 
nie będę, bo każdy m ieszkaniec L u ­
blina niew ątpliw ie codziennie je czy­
ta. Czyta i  podziwia.

P. S.: — A b y  nikogo nie wprowa­
dzić w błąd w yjaśniam , że w  Zarzą­
dzie M ie j s k im  ZMP nie byłem, nie 
w idzia’em  również przewodniczącego, 
nawet nie wiem  ja k  wygląda, ale też 
i on nie wie, że gablotka przy Placu 
Bychawskim  od dłuższego czasu za­
mieniła się w tablicę ogłoszeń.

-  -  i— rt.

Dostarczać wcześniej gazety
do kiosku na Z0 R Bronowice

P r z y  ZO R —B r o n o w i ę e  zn a jd u j e  się kiosk 
P P K  „ R u c h " .  w  k t ó r y m  oko lic zni m ie s z k ań c y  
p r z e d  p ó jśc iem  do p r a c y  c h c ie l ib y  z a o p a t r z y ć  
się  w  g a z e t y  i p a p i e r o s y .  G a z e ty  jed n a k  
p r z y w o ż o n e  są  do k iosk u  późno (oko ło  g o d z i ­
ny  8) i ro b o tn i c y ,  k t ó r z y  z a c z y n a ją  p r a c ę  o 
godz .  7 m ogą  kup ić  je d o p iero  po po łudniu.  
PPK , ,Ruch*‘ p o w in ien  z a t r o s z c z y ć  się o w c z e ­
śn ie j sze  d o s t a r c z a n i e  ga z e t .  F.  W ,

pAapCdkćś
\ O Z / £

TEATR PAŃSTWOWY IM. J. OSTERWY:
— „Panna M iliciew ska" — ju d i. 19.00. 

TEATR DOMU OFICERA: „Jadzia wdowa"
— Bodz. 19.

KI NA
APOLLO: — „Tajne akia S o lv » jrV  — prod. 

NRD — iod z. 15, 15, JO.
! ROBOTNIK: nieczynny.

R IA L T O : „ N ie iw y c ię ż e n i"  —  p ro d . NJSD — 
Kodz. 16, 18, 20.

PRZODOWNIK: .. Admirał Nachimow" — 
prod. radź. — iod z. M.

Repertuar kin podajemy na podstawie Inlor- 
macll O /k  ul. Pstrowskiego 6 tel. 14-00.

WYSTAWY:
Muzeum Lubelskie — „T w trcto id  Wita Stwo­

sza" — godz. 10—18.

DYŻURY APTEK:
Krak. Przedni. 39, StJlIagradzka 22. ’ Ma­
i ł  29.

ściowym przygotowaniem  uczestni­
ków sem inariów  do egzam inu na 
kandydata nauk.

Zajęcia szkoleniowe poprowadzą 
pracownicy naukow i Zakładu Pod­
staw  M arksizm u-Leninizm u A kade­
mii Medycznej.

8. K.

Oświetlenie i woda potrzebne są
nn Bazie Sprzętu ZBM

Na Bazie Sprzętu M ateriałowego 
ZBM na T atarach  iest popsuty k ran  
od studni, na skutek  czego, sprzą­
taczka, aby dostarczyć wodę do b iu ­
ra m usi chodzić codziennie do oko­
licznych studzien (które są dość od­
legle).

Na terenie tej Bazy (która ma 
plac o w ym iarze około 7 ha), jest 
5 lamp, k tóre  ośw ietlają tylko 
część placu. . N ajw ażniejsza n a to ­
m iast część placu, na której znaj­
duje się m agazyn iest nieoświetlo­
na. Z tego powodu ludzie za trud ­
nieni przv w yładunku transportu  z 
wagonów (co najczęściej robi się po 
południu), narażeni są na nieszczę­
śliwe w ypadki. Dyrekcja ZBM po­
winna jak  najszybciej napraw ić 
pompę i spowodować oświetlenie 
całego placu, a zwłaszcza przy m a­
gazynie.

F. W.

Brak ciekłych pończoch
i skarpet w okresie zimy
jest b ardzo  d o k u c zliw y

Czytelnicy nasi narzekają  wciąż 
na złe zaopatrzenie sklepów' w cie­
ple rzeczy a szczególnie w pończo­
chy i skarpetki. Ponieważ pisaliś­
my już o tym, a wciąż nie widzimy 
popraw y, więc przypom inam y n a ­
szym hurtow niom  jak  „Centrogal“, 
„Spólnota Pracy" i C entrala Odzie­
żowa, że ciepłe pończochy i sk a r­
petki w  okresie zimy są napraw dę 
artykułam i pierwszej potrzeby. M a­
my nadzieję, że głos nasz nie tra fi 
tym razem  w próżnię i najbliższe 
dni przyniosą dużą popraw ę w  za­
opatrzeniu sklepów w ciepłe poń­
czochy i skarpetki zarówno dla do­
rosłych jak  i dla dsiecL

Przydziały przyznane OZR przeS 
M inisterstwo są realizow ane przez 
Wydział H andlu MRN .O tym , że 
sprawna zaopatrzenia w żywność 
stołówek i bufetów  robotniczych n ie  
znalazła należytego zrozum ienia w  
MRN świadczy fakt, że przydziały 
uw zględniane są w większości w y­
padków zaledwie w jednej trzeciej. 
Stołówki otrzym ują m niej m ięsa 
niż zaplanowały a robotnicy, aby  
kupić w ędlinę m uszą chodzić do 
miasta.

Wiele OZR w Polsce posiada 
w łasne m asarnie, dzięki k tórym  
mogą lepiej zaopatryw ać robotni* 
kaw w w yroby w ędliniarskie. 
Lubelskie OZR niestety takich 
m asarń nic posiadają, a szkoda, 
gdyż odciążyły by one znacznie 
inne zakłady mięsne. W arto za­
stanow ić się nad  możliwością 
zorganizowania m asarni, z k tó re j 
mogłyby korzystać wszystkie OZR 
na terenie Lublina.
Pow ażną bolączką, w pracy OZR 

iest s p r a w a  t r a n s p o r t u .  OZR przy 
ZBM nie posiada w łasnego samo­
chodu i korzvsta z wozu c iężarow a 
go przedsiębiorstw a, k tó ry  często 
jest zajęty dla innych celów'. Z te« 
go w łaśnie powodu mieszkańcy ho­
telu przy ul. M ęczenników M ajdan­
ka otrzym ują zimne obiady (przy-* 
wozi się je  z ul. Langiewicza), Zda* 
rzyło się i  tak , że przez dwa dn i 
obiadów w ogóle n ie  dostarczono. Zły 
tran spo rt u tru d n ia  rów nież rytm icz­
ne zaopatryw anie stołów ek i bufetów  
w produkty żywnościowe. W związku 
z ty m ' kierow nictw o ZBM pow inno 
jak najszybciej przydzielić wóz cię­
żarowy w yłącznie do użytku OZR.

Zaopatrzenie stołów ek i  bufetów  
przy hotelach robotniczych prow a­
dzonych przez OZR przy ZBM po­
zostawia jeszcze w iele do życzenia. 
K ierow nik OZR ob. Gawdzik powi* 
nien częściej konsultow ać się z ro* 
botnikami, gdyż od nich dowie sią 
najlepiej, jakie  są życzenia korzy­
stających z usług OZR.

<h :
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WTOREK, 8 grudnia 1953 r. 
PROGRAM I,

C odz .  5.05 W ia d o m o ś c i .  5.10 A udyc ja  d ’a  
ws i .  5.20 P ie śn i  i t ań c e  lu d o w e .  6.00 W i* do«  
mośc i p o ran n e .  6.10 K o n c e r t .  7,00 D z ie n n ik .
7.20 M uzyka.  7,55 W ia d o m o ś c i .  8.00 A u d y c j i  
dla  młodz ieży*  8,20 K o n ce r t .  9,00 Dla k!a* 
I X  — , , T r e n y “  J. K o ch a n o w sk ie g o .  9,40 B a jk a  
— dla p rze d sz k o l i .  11,05 S ł u c h o w i s k o  dla k l a s  
I 1 U. 11.25 Muzyk a  i a k tu a ln o ś c i .  12,04 
Dzienn ik  p o łu d n io w y ,  12,15 „ N a  s w o j s k ą  n u -  
t ę ” . 12,45 A u d y c ja  dla ws i.  13.00 K o n c e r t .  
13.4 0 , P ie śn i  k o m p o z y t o r ó w  n i em iec k ic h .  15,30 
O dc inek  p o w ie śc i  dla dz iec i .  16.00 D z ienn ik .  
16,10 P o g a d a n k a  , , 0  z a p o b ie g a n iu  k r z y w i c v “ *
16.20 K oncer t .  17,00 Z  t y c ia  Z S R R .  17,30 Mu.  
z y k a .  18,00 »,Mikrofoneni po k r a j u “ . 18,15 Ty*  
d z ie ń  p o s tę p o w e!  k u l tu r y  ni em ieck ie j  w P o l ­
sce.  18,45 Konce r t .  19.45 A u d y c ja  dta ws i .  
20.00 Dzienn ik  w i e c z o r n y .  20.28 W ia d o m o ś c i  
s p o r to w e .  20.38 M uzyk a.  21,00 . .M iło ść  nie 
j es t  ślepa** — s łu c h o w is k o .  22,30 P o l s k a  m u ­
z y k a  k a m e r a ln a .  23.00 - 23 ,1 0  O s ta tn i e  w i a d o ­
mości.

PROGRAM II.
Godz. 6.15 Ko n c e r t  p o r an n y .  6.29 P r o g n o z !  

Po gody . 6.3j) Dzienn ik .  6.50 Muzyk a.  7,20 Mu­
z y k a .  8,20 ^ o ł i c e r t .  14,10 Dla  k las  |V  — siu* 
c h o w is k o .  14,30 Dla  kó łek  m ło d y c h  p r z y r o d ­
ni ków.  15.00 A. S z a l iń s k i :  . .D r u g a  su it a  g ó ­
ralska*' .  15.10 »,Dzieciństwo*'  —  f ra g m en t  
o p o w .  16.00 P io s en k i  r ad z i e ck ie .  16,20 M uzy­
k a  dla w s z y s tk i c h .  17,00 W ia d o m o ś c i  p o p o łu d ­
n iowe .  17,03 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n i c y .  17,25 

s p o r tu .  17,30 Na w a r s z a w s k ie j  fali.  18,CO 
Muzyka  o p e r e t k o w a .  18,40 U t w o r y  f o r t e p ia n o ­
we. 19.30 Muzyk a  i ak tu a ln o ś c i .  20.00 T y ć z l t . )  
po s tę p o w e j  k u l tu r y  n i em ieck ie j  w P o l s ce .  21,00 
D zienn ik  w ie c z o r n y .  21,40 K o n c e r t  k r a k o w ­
s k ie go  ch óru  P R .  22,00 ,,C o  o z n a cz a  dla m nie  
życie** — f ra g m en t  p o w .  J.  Lo n d o n a .  22,20 
Muzyka  taneczna .  23,00 T r a n s k r y p c j e  operow® 
IV Lisz ta .  23,50 — 24,00 O s t a tn i ?  w iąd o m o śę l i


